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Prezent. 


Tytuł nie nasz. Użył go w nr. 203 
sanacyjny „Dziennik Lwowski”, opa- 
trując sygnalizowaną z Warszawy 
wiadomość o ostatecznej w dniu 11 
listopada br. stabilizacji urzędników 
państwowych, regulacji ich uposażeń 
i emerytur oraz nadaniu pragmatyk 
służbowych — w nagłówek: „Prezent 
dla urzędników w jubileuszowym 
dniu 10-lecia Państwa”. Brzmienie 
dosłowne, bez zmiany czy przesta- 
wienia jednej litery. 

Prezentem nazywa sanacyjny or- 
gan. Ziemi Czerwieńskiej wymierze- 
nie nareszcie sprawiedliwości krocio- 
wej rzeszy pracowników państwo- 
wych, tego mózgu i rdzenia państwa; 
owym, jak słusznie ich określił roz- 
paczliwy komunikat Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawczej związków 
urzędniczych: „niepoprawnym ma- 
rzycielom, ofiarom równowagi budże- 
tu i wszystkich możliwych haseł pa- 
trjotycznych”; ludziom olbrzymiej o- 
fiarności i cierpliwości, z których — 
według dalszych słów druzgocącego 
komunikatu: „80 proc. nie posiada 
minimum egzystencji i żyje tyłko 
dzięki pracy, dodatkowej, ogranicza- 
ńiu się dochodzącem do notoryczne- 
go głodowania, kosztem zdrowia wła- 
snego i dzieci oraz kulturalnego dzi- 
czenia rodziny”. | 

Prezentem nazwał sanacyjny he- 
rold kresów wschodnich samą tylko 
zapowiedź poprawy bytu ludziom, 
wypatrującym daremnie oczy za nie- 
jedną rządową obietnicą, biczowa- 
nym materjalną nędzą i zdeklarowa- 
nym do elementu mniej wartościowe- 
go dla państwa, skazanym na pobory 
dawno uznane, najsłuszniej zresztą z 
państwowych, ekonomicznych i so- 
cjalnych względów, za niedostatecz- 
ne dla oficerów i urzędników wojsko- 
wych. Niepoprawnym adwokatom 
nieproporcjonalnie wyższego unor- 
mowania gaż oficerskich od poborów 
urzędników cywilnych daremnie 
przypominać, że włócznia rzymska 
nigdyby nie zakreśliła tak szerokich 
i bezpiecznych granic, gdyby w ślad 
za zwycięskim jej blaskiem nie to- 
czyły się złote kule praw, nie wspie- 
rał iej doskonały aparat administra- 
cyjny szkolony na forum romanum. 

Rozliczne i głębokie są ciernie, zna- 
czące ślad drogi poprawy urzędnicze- 
go bytu w Polsce. Kultywował je sam 
rząd, sypiąc nieziszczonemi obietni- 
cami, próbując wykrzesać podwyżkę 
płac urzędniczych z podatkowego ka- 
mienia obrazy warstw włościańskich, 
kapitulujac za pierwszem, jakby wy- 
rachowanem niepowodzeniem w Sej- 
mie. : 
Celowała w pielęgnowaniu krwa- 
wiących cierni sanacja. apelująca 0 
wyborcze urzędnicze głosy i zdoby- 
wająca je nie rzadko pokusą i tero- 
rem. by potem nietylko wykręcić się 
z wyborczych przysiąg przysłowio- 
wem sianem — ale bryznąć zarzutem 
demagogii w zrozpaczone, zawiedzio- 
ne twarzę. Tak określił skromne żą- 
danie o 25 proc. uposażeniową zwyż- 
kę poseł Sławek; mianem buntu o- 
chrzcił urzędnicza akcię osławiony 
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Dziś 8 stron. 


Rok XXII. 


Nie szukał goryczy, ni zgrzytów... 


Na Zjeździe Lezgjonistów w Wilnie w 
dniu 12 bm. marszałek Piłsudski wy- 
głosił nast, przemówienie na które z ta- 
kiem napięciem wyczekiwano. 


Szanowne Panie i Kochani Koledzy! 


Gdy w Wilnie mam mówić, nie chcę 
w swem przemówieniu ni zgrzytów, 
ni goryczy. Małym chłopcem biegałem tu 
po ulicach, do szkoły tu chodziłem i do 
miasta. Uczyłem się myśleć i uczyłem 
się kochać, Gdy więc w Wilnie mówię, 
nie szukam goryczy -— nie wołam zgrzy- 
tów. Gdy nad tematem mowy swej na- 
myślałem się, szukałem zwykłego naj- 
zwyczajniejszego tematu. Znalazłem je- 
den być może nieudolny, lecz o nim 
mówić będę, Będę mówić o lingwistyce. 
Do klasycznej szkoły tu chodziłem i w 
lingwistyce nigdym nie był mocny, prze- 
ciwnie dość wielki wstręt do języków 


: odczuwałem, lecz w przebiegu mego ży- 


wota siedziałem w tylu więzieniach i tyle 


|lat życia w samotności spędziłem, że 


czułem pociąg do zastanawiania się nad 
słowem,i nad pojęciem, które te słowa 
oznacza. Będę mówił o jednem. słowie 
tak, jak nieraz w samotności nad tem 
słowem myślałem. Słowo to w języku 
polskim brzmi „miłe“. Słowo, które się 
na inny język ledwie daje tłumaczyć. 
Gdy szukałem w innym języku odpo- 
wiednika, nigdzie tego nie znalazłem. 
Jeżeli weźmiemy słowo „piękny“ a na- 
wet „ladny“, to „miłe“ niekiedy jest 
przeciwne do tego, co piękne i do tego 
co ładne, Mówimy „miły wyraz twa- 
rzy“, — mówimy „miły uśmiech“, mó- 
wimy „miłe przeżycie“, a. pojęcie pię- 
kna w tem nie istnieje. Nie znaj- 
dziemy żadnego odpowiednika, któryby 
temu słowu odpowiadał lub je jako 
tako tłumaczył. Urok czar, który jest 
silniejszy nad noce i piękniejszy nad 
piękno, który daje chwile przyciągające 
i dusze wkuwające ku sobie tak, że nie- 
bo sprowadzają na ziemię. Ileż to dzie- 
ci próbowałem przekonać, że matka ich 
jest brzydka, Każde dziecko jednak za- 
wsze zacięcie się broniło. Nie spotka- 
łem dziecka, któreby mogło stwierdzić, 


że matka jest brzydką. I gdy nie mogło 
słowa „piękna“ wykrztusić odrazu, zgo- 
dziło się ze mną, że matka jest miła. 


Potęga dziecka leży w tem, 
że jest miłe. 


Każdy z nas przeżywał okresy, gdy 
był złamany, gdy pierś ciężko oddycha- 
ła. Gdy oddech powróci do piersi i 
zmarszczki na czole wygładzi, to wtedy 
te przeżycia są miłe i zostają w pamię- 
ci. Jeszcze jedno, co może być prawdą 
miłego. Jest nią dziecko, Nad głową 
czas, nad duchem świszczy bat į czło- 
wiek sam ze sobą mocować się musi, 
aby wytrzymać i wtedy ramię miłego 
dziecka, dziecka - prawdą bezsilnego — 
dłońm; pieści tak, jak jedwab, co 
zmarszczki wygładza i troski zwalczać 
każe, Bezsilność dziecka jest jego potę- 


:g3. Patrzeie! — dziecko słabe. Ledwie 


słowo wymówi a w domu to słabe sło- 
wo jakie silnem! Język dziecka staje się 
językiem dorosłym. Nowe słowa dzieci 
tworzą, które zostają u ludzi w pamięci 
wieki całe. Bezsilność połączona z si- 
łą, brzydota z pięknem — to jest miłe. 
To czar, to urok, to serca zniewala, to 
przykuwa do siebie i mocą ku sobie po- 
ciąga. Jeżeli nie wszyscy panowie tak z 
dziećmi obcują jak ja, to jednak dobra 
połowa ludzkości, matki z dziećmi ma- 
jące do czynienia, mają te przeżycia 
„milego“, tak silne, tak niezłomne, że 
niosą swe przeżycia z dziećmi aż do 
grobu. Gdy myślą panowie o słowie „mi- 
ły“, o wszystkich uczuciach, które cza- 
rem, urokiem ku sobie skłaniają chętnie 
przypuszczam, że człowiek gdy do gro- 
bu idzie, poduszkę wspomnień ze 
wszystkich swoich miłych przeżyć u- 
plata, tak by to, co miłe, szeptało w 
grobie. Dla tego co miłe — pamięta. A 
we wszystkiem znajdziemy jedną wiel- 
ką prawdę — słowa pieszczoty, co pie- 
ściły dzieło tworze, co pieściwem dzie- 
lem zmarszczki wygładza, młodość 
nam daje i daje przeżycia tak silne i 
trwałe, że wszystkie inne zgładzą. I z 
miłem idzie człowiek do grobu. 


Stpiczyński, rozkładając bezradnie 
stłuściałe ręce aż w trzech artyku- 
łach: „Zwyrodnienie demokratycz- 
nych urządzeń”, „Nie trzeba krzy- 
czeć, jeśli się ma rację” i „Handlarze 
ludzką niedolą* — a same tytuły, 
skierowane w zasłużoną, nieugiętą 
postać Dr. Raabego, prezesa Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej zwią- 
zków zawodowych pracowników pań 
stwowych,, solidarnego ogniska 200 
tysięcy urzędników polskich, mówią 
za treść artykułów, pełnych obłudy i 
frazesu. 

Mimochodem wspominamy © re- 
klamowaniu i wygrywaniu przeciw 
akcji urzędniczej oderwanych, urzęd- 
niczych głosów z Włocławka, godzą- 
cych w solidarność urzędniczego 
frontu. Głosy te p. t.: „Znamienny 
krok urzędników” wydrukował 
skwapliwie także poznański „Prze- 
gląd Poranny” — i trzeba było dopie- 


niczego wiecu w Poznaniu, aby organ 
wielkopolskiej sanacji stwierdził w 
artykule „Tryumf solidarności zawo- 
dowej pracowników państwowych”, 
że mur urzędniczy nie ma wyłomów. 

Prezent... Nie imputujemy lwow- 
skiemu pismu chęć rozmyślnego po- 
niżenia stanu urzędniczego. Wysoce 
niewłaściwy i w gruncie rzeczy obra- 
źliwy wyraz wypłynął raczej z bizan- 
tyńskiego pojmowania stosunku pań- 
stwa do obywatela, a więc i urzędni- 
ka. A przedewszystkiem z zawodo- 
wego reklamowania rządu i każdego 
jego kroku. Obowiązek przedstawio- 
no tu jako łaskę. 

Stan urzędniczy ma prawo do spra- 
wiedliwego traktowania i ludzkiego 
bytu. Dość długo hył gorzej niż Kop- 
ciuszkiem w ojczyźnie. Jeżeli akt 
sprawiedliwości ma nastąpić w zwią- 
zku z dziesięcioleciem niepodległości 
państwowej, tem piękniej. Oby tylko 


ro żywiołowego, czerwcowego urzęd- I nie rozwieszono znowu na rządowem 


Ziazdy legjonowe są świętem 
dzieci... 


Kochani Koledzy! Gdy o wszelkich 
zjazdach myślę. którem widział i prze- 
żywał i które ze sobą porównywałem, 
zawszem znajdował jedną wielką praw- 
dę dla nas, Zjazdy nasze są bardziej 
dziecinne, kiedy w życie idą dorośli, a 
nie dzieci, Gdy wy, panowie się zbiera- 
cie, to najczęściej jesteście dziećmi. Gdy 
się znajdziecie w jakiemś mieście, mu- 
ry pękają od was, od waszych krzyków, 
i hałasów, święto ze sobą wnosicie mu- 
sowe dla innych, święto jakieś, które 
macie w duszy, gdy się spotkacie, bez- 
wiednie ku sobie idą ręce, bezwiednie z 
uśmiechem uśmiechy się spotykają, 
bezwiednie zwierają się dłonie i usta, 
Niechętni ku sobie ludzie zapominają o 
niechęci. I to miasto, które swym zja- 
zdem zaszczycacie, musi mieć święto, 
gdyż zmuszacie je świętować, Noc za- 
mienia się w dzień, dzień zamienia się 
w jakieś krzyki i hałasy ludzi, którzy, 
znajdują w sobie powagę życia gdziein- 
dziej. lecz nie na naszych zjazdach. 
Gdym się panowie zastanawiał . nad 
tem, dlaczego te nasze zjazdy do in- 
nych zjazdów nie są podobne, dlaczego 
w nich tyle szczerości i tyle jakiegoś 
odmłodzenia i dziecinnady, tom szukał 
długo i badał, nie chcąc uczuciom swo- 
im pozwolić się unieść subjektywnym 
wrażeniom, lub subjektywnym sądom. 


Szliśmy do boju jak do tańca! 


Moi panowie! Gdy palec Boży ziemię 
dotyka, stuletnie dęby ku ziemi gną 
szyje. Gdy grzmoty i błyskawice po *zie- 
mi idą, ptaszyny i ludzie chowają się 
do schronisk i domów. Gdy palec Boży 
ziemię dotyka, gdy idzie taka wielka 
wojna, jakąśmy przeżyli, to ziemia ję- 
czy i woła, a wyroki gdzieś w niebie 
wysoko się piszą. Dla jednych — zatra- 
cenie, dla innych — odrodzenie. A gdy 
czasy takie wielkie idą, co świat na 
inny zmieniają, to czasy te nie są na 
miarę piersi tchórzyków, piersi łotrzy- 
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drzewie tantalowych jabłek. W arty- 
kule „Nowy budzet a sprawa urzęd- 
nicza” rzuca organ poznańskiej en- 
decji niepokojące ostrzeżenie, że w. 
przygotowanym preliminarzu budże- 
towym na okres 1929-30 pozostawia 
się urzędnicze uposażenia w cyfrach 
dotychczasowych. 

Światu urzędniczemu grozi, o ile 
wnioskować można z informacji 
„Dziennika Lwowskiego”, rozbicie i 
rozproszkowanie na tle preparowa- 
nych ustaw. Wydane być mają „o- 
sobne ustawy dla sędziów, kolejarzy, 
pocztowców, nauczycieli i t. d.”. Pęk- 
nać ma front urzędniczy, który wy- 
kazał tyle hartu i solidarności w wal- 
ce o poprawę losu. Austrjacka recep- 
ta „dziel i panuj!” poczyna odżywać 
w warszawskich mózgach. Zdobyczy 
i spójni_ solidarności nie powinien 
stan urzędniczy pozwolić sobie ode- 
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ków. Musi gdzieś iść czas odrodzenia. 
Gdyśmy ongiś szli w pole, gdy byliśmy 
garstką, różniliśmy się od wszystkich 
żołnierzy dookoła. A niczem innem 
myśmy się nie różnili, jak piersią, co 
bujnie czuła i śpiewała huczne pieśni 
odrodzenia ziemi naszej. I gdy teraz po 
tylu latach się spotykacie, — to pieśń 
odrodzenia, którą ongiś śpiewały pier- 
si, To odrodzenie i wiosna, A gdy wio- 
sna, na. ziemi idzie, suche badyle się żie- 
lenią, suche wierzby kwitną — zwierzę 
każde i każdy człowiek pierś ma roz- 
szerzoną i pieśń miłości. Gdy trele sło- 
wicze i ryki tygrysa po  żiemi 
idą z potęga wiosny, gdy idzie 
odrodzenie, to wszystkie fibry đu- 
Szy, wszystkie fibry ciała inaczej biją, 
inaczej śpiewają. Gdyśmy ongiś po na- 
szej ziemi szli w bojach, gdy smutek, 
gdy boje na ziemi naszej panowały, to 
myśmy szłą do boju jak do tańca. Jak 
do tańca na gładkich posadzkach, Myś- 
my szli po drodze do pieśni odrodzenia, 
odrodzenia zwierząt i o odrodzenie my- 
šli. Większość ż was, panowie, młodzi 
wówczas byli, nie mieli tłuszczu na ró- 
mych częściach ciała, nie mieli siwi- 
zny na skroniach, Z młodemi duszami 
szliście sam; naprzód. A teraz, gdy o 
was myślę, gdy się przyglądam wszyst- 
przypominam 
sobie Słowackiego wierszyk, który wam 
tu przytoczę: 


Młodość miał piękną, niespokojną! 
Ach! Tylko taką młodość nazwać piękną, 
Która wzburzy pierś, jeszcze nie zbrojną, 
Od której nerwy człowieka nie zmiękną, 
Ale się stang niby harfą strojnę, 
Dopóki piers; z zapału nie pękną! 


Historja o płaczącym 
żołnierzyku. 


Przez całą młodość legjoniści bujnie 
za, trzech ludzi czuli, więc żyli potrój- 
nie. Wspominam to, co mi miłem, wspo- 
minam to, co mi było „pieszczotą. Wśród 
kilku wiosen, któreśmy razem przeżyli, 
pamiętam pierwszą, bojem silną pod 
Kościuchnówką, Szła wiosna, wiosna 
poleska. Stałem wtedy na warcie. Zbu- 
dowano i pozostawiono dla mnie sza- 
łas, Byłem sam w pokoju ; zwyczajem 
swoim namiętnie po pokoju chodziłem, 
Marzyłem. Chciałem odetchnąć głębiej. 
Wyszedłem. Księżyc kładł swe cienie 
wesołe i smutne, W lesie obejrzałom się 
dookoła, Nagle szloch dał się usłyszeć, 
Zwróciiem oczy w tamtą stronę. Szaty 
żołnierzyk skłoniony na płocie — . pla- 
kał, Wstyd mi się zrobiło. Poszedłem 
do niego. Zapytałem, czemu płacze? 
GChłopcze, co cj jest? Myślałem — może 
mu w rodzinie ktoś umarł, może bię- 
dak płacze po objęciach zdradliwej ko- 


się zataczali Przechodząc nawet mnie 
szturchnęli, Wiadomo panu, panie bry- 
gadjerze, że są to rzeczy zupełnie nie- 
dozwolone. Zatrzymałem ich stanowczo. 
Patrzyli na mnie ale honorów nie od- 
dali. Zapytałem: Co wy za żołnierze? 
My z pierwszej brygady. Dobrze — z 
pierwszej brygady — ale zachowujecie 
się tak, jak nie żołnierze — powiedzia- 
łem. Ja ich skarcić chciałem — ależ to 
z nimi wytrzymać nie można, My z 
pierwszej brygady — powiedzieli — a 
pan był na froncie? Podobńo majorzy- 
nie trochę się zimno żrobiło. Jeden z 
nich sięgnął do kieszeni į długo w nich 
dłubał gdyż z tyłu wyjął order Virtuti 
Militari — ale order austrjacki, tak tyl- 
ko nazwany i powiedział: Masz! Drugi 
wyciągnął z tyłu pruski order: Masz! 
On miał te same. Zawrócili i poszli. Te 
ordery obce na tyłach noszone, a na 
piersiach dumnie oznak; z memi litera- 
mi. To jest moja brygada! I znowu pie- 
szczota, pieściwe dzieło, Któż sięgnąć 
może do dumnego czoła, któż dumne o- 
czy przed śmiercią zapieści, zacałuje? 
Dumę mam sam i umiem ją cenić i w 
Ojczyźnie, co dumy nie znała, dumnym 
być potrafię. To wspomnienie zawsze 
mnie pieści == batiary lwowskie na ty- 
łach nosżęce obce ordery, 


Ni to Kościuszko, 
| ni to Korsykanin... 


Jeszcze jedno wspomnienie. Bryga- 
da w owym czasie dostała państwo, a jej 
Komendant został naczelnikiem. W tym 
samym mundurze, w którym pośród in- 
ńych szedłem, reprezentując państwo 
polskie, przyjmowałem posłów z całego 
świata. Byłem naczelnikiem ji żywo s0- 
bie przypominam śmieszne określenie, 
które jeden z przybyłych z Rosji gene- 
rałów powiedział, patrząc na mnie: Ni 
to Kościugzko, ni to Korsykanin. Był 
to czas =- moi panowie =- dość za- 
bawny, gdyż hymny obcych państw 
śpiewano bardziej ochoczo, niż polskie. 
Był to czas ten, gdy Polska ubogim kop- 
ciugzkiem słynęła, I wtedy -—— proszę 
państwa — było w Warszawie jakieś 
święto żołnierskie. Święto to ubrańo 
wedle modły warszawskiej w jakieś 
śpiewy, muzykę, deklamacje i innego 
rodzaju utwory artystyczne. Obejrza- 
łem się £ poszedłem do bufetu. Podsko- 
czyło do mnie kilku podoficerów. A ko- 
lega z którego pułku? Z piątego. Ko- 
mendant, jak do nas przyszedł, to my 
zaraz stawiamy. Dać wódki. My pła- 
cimy, Komendant nie płaci. A dokoła 
attachć wojskowi obcych państw z prze- 
rażeniem spoglądali na bratanie się na- 
czelnego wodza z podoficerami, a wó- 
deczność szła za likierem, likier ża wó- 
decznością. Ja mam głowę mocną. 
Przepiję nawet podoficera. (Oklaski na 
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chanki, Może urlopu ci trzeba? Dam ci 
"urlop. Sięgnął ustami do mojej ręki 
i szlochał jeszcze silniej, Uspakajałem 
go jak mogłem, Komendancie — ryczał 
chłopiec — ja nie mogę już patrzeć jak 
Komendant się męczy, a ja pomóc w ni- 
czem Komendantow; nie mogę. I za- 
czął mówić takie brednie niesłychane, 
jakieś rzeczy o tem, jakby się zakradł 
do Komendanta, jakby chciał mu całą 
czekoladę rzucić pod nogi, bo Komon- 
dant. tak ją lubi. To brednie dziecka - 
żołnierza. Nie umiałem go nawet po 
cieszyć, Co zrobić z takim malcem, któ- 
ry płacze na warcie stojąc, na karabi- 
mie słę opierając, płacze nad męką Ko- 
memdanta, chcąc mu coś z siebie ofia- 
rowiać, coś dać poprostu człowiekowi, 
co Az nich się męczy. Chłopiec mi nie- 
nang z twarzy. Widziałem, jak chło- 
pię miałe stale maszerowało w tylnych 
szeregach. Drągali zawsze naprzód sta- 
wiałi. Poznaje wodza, płacząc nad jego 
męką. 


O tegjonistach, którzy potyrall 
__ austrjackiego majora. 


Potem szły inne czasy nieco, W Au» 
stuji zostałem zaproszony na obiad do 
komendy miasta Tam na tym obie- 
dzie — koło mnie dla grzeczności usa- 
dowioho oficerów, którzy mówili po pol- 
sku, chcąc ze mną po polsku mówić. 
Rozmawiano przy czarńej kawie, Op 
wiadał mi pewien major zdarzenie, któ- 
re miał z żołnierzami pierwszej bryga- 
dy. Powiedział mi oń: Szedłem ulicą i 


. widzę żołnierzy, idących w czasie nió- 


dozwolonym około godz, 10 wieczorem. 
Byli to legjoniści, dwaj z nich nawet 


sali). 


Legjonista ranny w... koalicję 


Wydobyłem świeżo otrzymaną w pre- 


zencie od-oficerów belwederskich papie- 
rośnicę. Ho, ho, hol To ci Komendant 
fajn papierośnicę wyfasował. 
Komendant, żs Komendant mnie papis- 
rosa dłużny". „Zwracam dług". Wziął, 
obejrzał i powąchał, Dawniejsze au- 
strjackie pewnie były lepsze? Gdy tłum 
dokoła mnie stanął, dokoła Naczelnika 
Państwa, panowie podoficerowie rozpo- 
rządzali się w bufecie, sięgając ód Kiet- 


A wie 


bas do tortów, od tottów do jakichś in- 


nych smakołyk. My płacimy za Komen- 
danta, Komendant nic tu nie płaci! 


Ogłosiwszy to jeden z nich, mówi: „Ja 


na Komendanta jestem oburzony“. DIś- 


czego? Bo widzę że Komendant mnie 
nie pozńaje. Nie poznaję istotnie. A 
do kogó ta Komendant w szpitalu w 
Dynabutgu najpierw podszedł? Pamię- 
tam, że na sali w Dynarburgu, gdzie le- 
żało mnóstwo chorych, mających pal- 
ce u rąk i nóg odmrożone wskutek mro- 
zów, zobaczyłem ódrażu roześmianą sze- 
roko twarz. To mnie pociągnęło i pod- 
szedłem. A pamięta Komendant, co ja 
wtedy powiedziałem. Ja wiedziałem 
już z góry, że Komendant zapomniał. 
Byłem raniony. Jakaż to rana? W koa- 
licję byłem ranny.( Ja wiem == rana w 
koalicję bardzo szybko przechodzi, To 
miłe wspomnienia i po pamiętkach 
Bżczerych, Attaché: wojskowi zapisy- 
wali dokładnie zdarzenia, jakie się wy- 
darzyły w Warszawie i w różnych języ: 
kach na świat caly rozsyłali. Wszyst= 
ko było mi bardżo miłe. Ni to Kö- 
ścjuszko, ni to Korsykanin.. O Korsy: 
| 


dnia 14 sierpnia 1925 roku. 


Wielki dzień w Wilnie. 


Rozpoczął silę nabożeństwem i poświęceniem sztandaru. 


Wilno, 12. 8. (tel. wł.) Dzisiejszy zjaza 
legionistów rozpoczął się o godz. 10 fa- 
no solenng Mszą św. ódprawioną w Ba- 
zylice wileńskiej przez ks. arcybiskupa 
Jałbrzykowskiego w asyście licznego 
duchowieństwa, Na nabożeństwie obec- 
ną była p. marszałkowa Piłsudska, mi- 
nistrowie, generalicja, dostojnicy pań- 
stwo%i, goście oraz rzesze legjonistów. 

Pó nabożeństwie na placu przed Ba- 
zyliką nastąpiło poświęcenie sztandaru 
wileńskiego Zw. Okręgowego Legjoni- 
stów, Poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. biskup Bandurski, który również 
wygłosił podniosłe kazanie, Wielk; ka- 
znodzieja skończył swe kazanie o godz. 


12 tj}. w samo południe, gdy rozległy 
się z starożytnej bażyliki dźwięki hej- 
nału „Nie rzucim ziem; skąd nasz ród. 
Tłumy rozentuzjazmowane podchwyci- 
ły ten motyw i zaintonowały rotę. 
Odbyło się następnie wbijanie gwo- 
ździ do drzewca  nowopoświęconego 
sztandaru. Pierwszy gwódź wbiła p. 
marszałkowa Piłsudska, Po poświęceniu 
sztandaru udano się na Górę Zamkową, 
gdzie na grobie Nieznanego Żołnierza 
ztożonó wieniec ż napisem „VII Zjazd 
Legjonistów Nieznanemu Żołnierzowi". 
Po złożeniu wieńca zaintonówano „Śpij 


panen w ciemnym grobie“. 


Międzynarodówka „porozumiała się”! 


Bruksela, 13. 8. t(el. wł.) Zakończył 
się tutaj III kongres międzynarodówki 
socjalistycznej. Jedynym rezultatem te- 
go kongresu jest zawarcie sojuszu So- 
cjalistów francuskich z niemieckimi, w 
którym strona francuska odgrywa rolę 
kowadła, rola niemiecka zaś młota pa- 
rowego. Socjaliści francuscy zdając so- 
bie z tego sprawę nalegali, aby w rezo- 
lucji o rozbrojeniu nie było zupełnie 
mowy o ewakuacji Nadrenji. W zamian 
dano tę satysfakcję Niemcom, że ewa- 
kuacja (opróżnienie) natychtniastowa I 
bezwarunkowa jest zasadniczem dąże- 


Pogrzeb Radicza. 


Odkył się przy udziale 290.000 chłopów. 


Zagrzeb, 13. 8. (tel. wł.) Wczoraj od- 
był się przy udziale 200 tys. chłopów po- 
grzeb Radicza. W zastępstwie rządu 
przyjechał gońn. Magicz. Uroczystość po- 
grzebowa rozpoczęła się o godz. 10 rano 
i trwała 8 godzin. Około godz. 10.50 wi- 
ceprezydent stronnictwa chłopskiego 


Ea 


Amsterdam, 13. 8. (tel. wt.) W kon- 
kursach hippicznych pierwsze miejsce 
zajęła Hiszpanja, drugie Polacy, trzecie 
Szwedzi. Olimpjadę w dniu wczoraj- 
szym zamknięto. Na 47 państw bior 


kanach marzyła młoda głowa, gdym 
biegał po tem mieście. O Korsykanach 
naczytałem się tyle anegdotek, tyle pie- 
śni. Gdym wrócił do Belwederu, przy- 
pomniąło mi się natychmiast że Napo- 
leon źle jeździł konno i często z konia 
spadał. Gdy przejeżdżał w boju jeden 
z gwardzistów spadł z konia, Napoleon 
powiedział „Niezgraba'. Lecz Pan Bóg 
się zemścił, bo przejechawszy 60 kro- 
ków, Napoleon spadł z konia. Wtedy 
mija go w pełnym galopie gwardzista 
i pyta „A teraz kto niezgraba?" 


Wilno musi być naszel 


Niech no panowie pozwolę ostatnie 
fakty miłe, jeden z najlepszych, który 
przypomnę: Gdym siedział w Magde- 
burgu istotnie stał mi nad głową kat. 
Nie byłem nigdy pewny życia. Był to 
jak grób zamknięty. lzołowany byłem 
bardzo od świata i wtedy właśnie my- 
ślałem o miłem, co jak poduszka do 
trumny z człowiekiem idzie, Jednem z 
najlepszych moich przeżyć jest Wilno. 
Miłe miasto. Miłe mury, co mnie dziec 
kiem niegdyś pileściły, co kochać wiel- 
kiej prawdy uczyły. Miłe miagto z tylu 
przeżyciami. Miasto-symbol naszej wiel- 
kiej kultury į państwowej ongiś potęgi, 
dynastji Jagiellonów, co nad wieżyca- 
mi Krakowa i wiieżycami Wilna potę- 
żnie niegdyś panowała. Wilno Stefa- 
na Batorego, co uniwersytety zakładał 
i mieczem nowe granice wybijał. Wiel- 
cy poeci i wieszcze, co naród pieścili 
słowami i czarem, w czar zakuwanetń 
słowem, narodowi dawali. Jedno z pię- 
knych miast w świecie. I biegłem ku 
Wilnu pieszczotliwą myślą, tworząc 
sam dla siebie pieściwą pieszczotę dzie- 
ła, Jedne z nich tam właśnie powstały 
w murach Magdeburga. Czar zakuty 
we wspomnieniach, urok odrodzenia 
rzucony w szalę. Wszygtko to razem 
składa się ña marzenie człowieka e6 nić 
wie, czy jutro do grobu się nie położy. 
(Głos: „Tak jest panie Komendancie”). 


niem socjalistów francuskich. Również 


przertówił z balkonu lokalu tego štróri- 


a- 


na żądanie Niemców wstawiono w rezo- 
lucji o rozbrojeniu zdanie, w którem 
międzynarodówka domaga się równegó 
prawa rozbrojenia zarówna dla naro- 
dów zwyciężonych jak zwycięsców, Jest 
to tendencja do przywrócenia Niemcom 
bezwzględnego prawa rozbrojenia się. 
To też Niemcy wracali z kongresu za- 
dowoleni. Obok Niemtów zadówóleni ` 
wracali również żydzi, Przedstawiciel 
żydów oświadczył, iż z prawdziwą sa- 
tystakcją wraca » kongresu, gdyż u- 
względniono ich postulaty t. i. obróne 
mniejszości żydowskiej 


TONOCYTWEA Z 


nictwa. Następnie przemawiał Pribice- 
wicz i burmistrz miasta Zagrzebia. 
Dopiero o godz. 13.30 przybyto na ćmen- 
tarz, Również reprezentowani byli sejm 
polski i czechosłowacki. Podczas po- 
grzebu panował zupełny porządek. Je- 
dynie w pobliżu domu stronnictwa. 
chłopskiego doszło do zajść. Gdy po- 
chód przechodził tamtędy, usłyszano 
gwizdy i krżyki. Publiczność zaczęła 
uciekać, jednakowoż udało się policji 
przywrócić zupełny porządek. 


po O A M 


Ja 


DENG SETET 


Jeżdzcy polscy na drusiem miejscu. 


cych udział w Olimpjadzie Polska za- 
jęła 15 miejsce. 4 lata temu na VIII. 
Olimpjadzie w Paryżu Polska zajęła 25 
miejsce. 7 
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Minęło parę lat i byłem znowu z wami. 
I gdym marzył i myślał o Wilnie w 
warszawskim Belwederze zamknięty, 
myślałem także i o wag. I gdym w bój 
was wezwał, by Wilno zdobyć, marzy- 
łem, sądziłem, że dwa serca bratnie da- 
dzą mi to, o czem dusza marzyła. „Wil- 
no musi być nasze! (Oklaski). 


Daliście mi Wilno by sprawić 
mi pieszczotę. 


Jak wyście mi na to odpowiedzieli 
żywo. Pamiętacie te chwile, gdy Wilno 
w owym czasie zaledwie żyć poczynało? 
Gdy we wszystkich ścianach Rzeczy- 
pospolitej wojna trwała, gdy inne pań- 
stwa były już spokojne, gdy działa u 
nas grzmiały, Wilno daleko było od za- 
kłopotania sere wszystkich. Wyście 
stanęli, najpewniejsi żołnierze; żommio- 
rze, którzy mnie nigdy w wojsku nie za- 
wiedli, którzy dali mi wszystko, €o żoł- 
nierz wodzowi dać musi. Was powoła- 
łem. Szły wielkanocną porą bataljony 
za bataljonami, szwadróny za szwadro- 
nami do Wilna, a wśród wiarusów szła 
pogwara: „Komendant nasz Wilno ko- 
cha. Na Wielkanoc Wilno w prezen- 
cie mu damy". Prezent wspaniały. I 
gdy myślę, że, nie sądząc nawet o waż- 
ności Wilna dla mnie jako prezent, jako 
pieszczotę dla serca Komendanta, Wilno 
daliście mi — i gdy pomyślę, że gdzleś 
w Rosji u wrót cmentarzy mogiła ża 
mogiłą, gdzie leży jeden przy drugim 
jak żołnierze w szeregach ci, co życie 
dali, by Komendantowi sprawić piè- 
szczótę, to mówię, że miłem to być mu- 
si. Miłe to muszą być wrażenia z brze- 
życia w legjonach. Miłe wrażenia i te- 
raz, gdy z wami się żegnam, gdy kończę 
i kończę w Wilnie, życzę wam, byście 
dzień naszego święta spędzili istotnie 
tak, jak to było niegdyś, byście miastu 
spokój zakłócali, by miasta drzało w 
waszych objęciach, jak zadrżało ońgiś, 
gdyście tam weszli w zwycięskiej chwili 


Nr. 186. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku. 


2 ; , a a L) 
Delityka wschodnia Niemiec. 
Niemcy pomiędzy Zachodem i Wschodem. — Deutsch- 
Nationale proszą © wyjaśnienia. — Konilikt polsko-litewski 
na pierwszym planie. — Schaefer stwierdza dwulicowość 
Sowietów. — Polska wygrywa z każdym dniem. 

(Od własnego korespondenta berlińskiego). 


Berlin, w sierpniu. 

Ostry ton Niemiec wobec Litwy j kry- 
tyczne uwagi w stosunku do Sowietów 
pozwoliły zbyt pohopnym komentato- 
rom do wyciągnięcia nieco przedwcze- 
snych wniosków. „Niemcy, wołali ci 
prorocy dwudziestego wieku, odwróciły 
się ostatecznie od Rosji, a optowały za 
Zachodem“. Sytuacja nie jest jednakże 
tak prostą, jak się niektórym wydaje. 
Niemcy, jak przedtem, wciąż lawirują, 
raz na prawo, drugi raz na lewo, defini- 
tywnie zaś są za „Ost- und West-Orien- 
tierung*, za rolą arbitra między Genewą 
a Moskwą. ; 

Niepewność, co do wytycznych poli- 
tyki zagranicżnej Niemiec w najbliż- 
szych miesiącach, ogarnęła ostatnio na- 
wet opozycję prawicową w Reichstagu. 
„Chwilowy przywódca frakcji Deutsch- 
Nationale, poseł von Lindeiner-Wildau, 
informował się, w imienju swojej par- 
tji w niemieckim Urzędzie dla Spraw 
Zagranicznych. Dyrektor departamentu 
Koepke, ten sam, który konferował z po- 
słem polskim Knollem, wyjaśnił stroska- 
nemu nacjonaliście, że interwencyj nie- 
mieckich w Kownie nie należy tłuma- 
czyć, jako zmiany w polityce wschod- 
niej Rzeszy. Najlepszym dowodem na to 
są choćby pertraktacje z ministrem 
Knollem: Niemcy, zainterąsowane w 
najwyższym stopniu utrzymaniem po- 
koju na Wschodzie(?), starały się wpły- 
hąć na obie strony (Litwę i Polskę w du- 
chu pojednawczym. 

Tyle oświadczenie zastępcy p. Stre- 
semanna i p. von Schuberta, Chodzi o- 
czywiście o tak zwaną „politykę realną“, 
o czem ciekawie, acz półsłówkami pisze 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“. Pismo 
to w sprawach polityki zagranicznej, 
zawsze odznaczało się dobremi informa- 
cjami. „Izolacja Sowietów, pisze „DAZ“, 
nie jest rzeczą długotrwałą. Jeśli rządo- 
wi moskiewskiemu uda się przytłumić 
radykalizm wewnętrzny, będzie mogła 
Rosja wejść do poważnej grupy sprzy- 
mierzeńców. („Gróssere Bundniskombi- 
nation“). „Zerwanie naszych stosunków 
z Moskwą bez uzyskania z drugiej stro- 
ny ekwiwalentu nie byłoby czynem re- 
alno-politycznym*. Ekwiwalentów dla 
Niemiec znalazłoby się aż nadto. Niem- 
cy mają obszerny „Wunschzettel“, z ta- 
kiemi propozycjami jak: 
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Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


-- Ja ją mam zabrać do swego mie- 
szkania ? 

— No, pewnie Na ulicy jej pan prze- 
cież nie zostawi, moje auto także nie 
hotel. 

Andrzej potoczył wzrokiem dokoła. 
Spostrzegł przedewszystkiem, że grono 
przygodnych gapiów bynajmniej nie 
zmalało, przeciwnie urosło w zatrważa- 
jący sposób. Znaczna większość podzie- 
lała snać zdanie szofera, gdyż kaskady 
rubasznych śmiechów tryskały ze wszy- 
stkich stron; lecz bardziej mrukliwi ku- 
lisi obserwowali samochód oraz jego 
pasażerów z kamiennym spokojem i te 
właśnie nieruchome mask;  przeraziły 
Ordęgę. Może to wspólnicy tamtych? 
Może się domyślają, że ja.. — myślał, 
denerwując się coraz więcej. 

Jeszcze jeden raz spróbował dowie- 
dzieć się od bredzącej od rzeczy towa- 
rzyszki, jąkj jest adres jej mieszkania, 
lecz doznawszy nowego zawodu, zwrócił 
się do szofera, 

— Ma pan rację. Muszę ją przewieźć 
do siebie, póki.. nie przyjdzie do siebie. 
rzekł zrezygnowany. 

-—— No, widzi pan. A 1 

— żedźmy zatem. 

-- A pan czasem swojego adresu tak- 
że nie zapomniał, he, he, he? 


ewakuacja 


Nadrenji, rewizja planu Davesa, rewizja 
Traktatu Wersalskiego, „Anschluss* z 
Austrją i t. p. Konflikt litewsko-polski 
stworzyły Niemcy jako ckazję do dużej 
gry dyplomatycznej. Tworzą się najroz- 
maitsze kombinacje; w zależności od 
tych planów zmienia się ton prasy nie- 
mieckiej wobec Polski, Przytem zdają 
sobie Niemcy sprawę, że nie mogą grać 
na va banque, bo znaleźliby się na- 
tychmiast w odosobnieniu. 

Ciekawie tpiszą o tem prawicowe 
„Hamburger Nachrichten“: Polska nie 
będzie słuchać uwag niemieckich, pó- 


Oszalały 


f tao 


ASIANA 


— Bez konceptów, panie! Avenuo E- 
duard VII 29; — rzucił podniesionym 
głosem, a kiedy auto nawróciło i ru- 
szyło pędem w stronę właściwych dziel- 
nic europejskich, które Avenue Eduard 
VII od siebie oddziela, dodał z szubie- 
nicznym humorem: — Nawarzyłem so- 
bie piwa, to muszę je wypić aż do koń- 
ca... 

XIX. 

Wbrew pesymistycznym przewidywa- 
niom Andrzeja „piwo, jakiego sobie 
nawarzył* nie było wcale tak złe, Go- 
spodyni, kulturalna Francuzka nie 
zgorszyła się bynajmniej damską wizy- 
tą u swego sublokatora, wychodząc z 
założenia, że byłoby dziwnem, gdyby 
tak młody i przystojny mężczyzna 
chciał wieść żywot klasztorny w weso- 
łym, rozbawionym Shang-haju... 

— Niema o czem mówić, — wtrąciła 
z pobłażliwym uśmiechem, kiedy Ordę- 
ga, zapłoniony jak student, schwytany 
na gorącym uczynku wprowadzania ko- 
biety do swego pokoiku, zaczął się u- 
sprawiedliwiać dlaczego użyczył gości- 
ny Iris: — Wstawi się drugie łóżko z 
pościelą, za co pan oczywiście dopłaci 
i sprawa skończona. A co do gustu, to 
powinszować, Bardzo ładna  dziewczy- 
na. Powiedziałabym nawet: rasowa, 

Lekarz, wezwany przez Andrzeja, 
stwierdził u Iris wielkie wyczerpanie 
nerwowe, zalecił spokój i pozostawie- 
nie pacjentki przez kilka dni w łóżku, 
a na uwagę czy dwukrotny upadek nie 
spowodował czasem wstrząśnienia 
mózgu uśmiechnął się, machnął ręką 
lekceważąco i poklepał Ordęgę po bar- 
kach... 

— Nie, młody przyjacielu — powie 
dział: — źle byłoby z ludzkością, gdy- 


Woli łódź zatopić niż do polskiego portu przybić! 


ki liczy na poparcie Francji i lojalność 
Anglji. Na Litwę nie będzie się oglądał 
Paryż, ani Londyn; nie wystąpi w jej 
obronie Liga Narodów. Ale również ży- 
czenia niemieckie nie idą równolegle z 
planami Francji i Anglii, co do Europy 
wschodniej... 


Licznym głosom niemieckim, alar- 
mującym, że Polska chce pochłonąć Li- 
twę, przeciwstawia. się prawicowa wro- 
cławgka „Schlesische Zeitung“. „Celem 
polityki polskiej — pisze gazeta — nie 
jest przekreślenie suwerenności litew- 
skiej, ale jedynie jej zmniejszenie. Mo- 
że nawet nie prawnie, ale faktycznie, 
przez uzyskanie wpływów  gospodar- 
czych i kulturalnych na Litwie i popar- 
cie ewentualnej zmiany rządu, oraz 
czynników lewicowych, przychylniej- 
szych Polsce. Może — kończy „Schlesi- 
sche Zeitung“ — liczy Polska zupełnie 
słusznie na to, że czas zaostrza i tak 
już ciężkie polityczne i gospodarcze po- 


łożenie Litwy“, 


premier. 
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by każdy upadek miał takie skutki 
sprowadzać, jakich się pan obawia. Na 
szczęście przyroda wyposażyła nasze 
mózgi w dobre pancerze. Pańska przy- 
jaciółka nabiła sobie niezgorszego gu- 
za, ale to i wszystko. 

I tak jakoś wszystko ułożyło się iak- 
najlepiej. 


Ku dyskretnemu zdziwieniu gospody- 
ni polecił Andrzej wstawić drugie łóż- 
ko do sąsiedniego pokoju, gdzie sypiał 
od tego dnia przy uchylonych drzwiach, 
aby być pod ręką na wypadek, gdyby 
Iris czegoś potrzebowała. Rano spieszył 
do biura swego chlebodawcy, poże- 
gnawszy śpiącą ciepłem spojrzeniem 
od proga, wracał na lunch, który jedli 
wspólnie, znowu szedł do swego office, 
a potem do późnej nocy siedział przy 
jej łożu, bawiąc ją rozmową, czytając 
jej najświeższe dzienniki, lub grając z 
nią w karty czy w domino dla odmia- 
ny. Patrzała mu w oczy z Serdeczną 
wdzięcznością, z psiem przywiązaniem, 
witała go okrzykiem szczerej radości, 
kiedy powracał z biura, martwiła się, 
że mu rob; tyle kłopotu i przyrzekała, | 
że nazajutrz z pewnością przeniesie się 
już do swego mieszkania. Wówczas 
zrzędził na nią, twierdził, iż nie oponu- 
je jedynie dlatego, ponieważ choremu 
nie wolno się sprzeciwiać, ale w miarę 
jak wracały jej siły zaczynał drżeć na 
myśl co będzie, kiedy ona naprawdę 
już łoże opuści. 

To jasne, co będzie.  Opuści mnie i 
znowu będę sam; — rozważał i zasępiał 
się coraz więcej, bowiem w ciągu tych 


knąć do jej obecności, z taką radością 
spieszył do domu, by ia znowu ujrzeć,, 


kiiku krótkich dn; tak zdołał mieści | 


wynosić okragło biorąc 4.500 umęczonych. 
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Takie są najbardziej charakterysty- 
czne głosy prasy niemieckiej, przyczem, 
z natury rzeczy, prasa prowinejonalra 
myśli samodzielniej od prasy ciołecznej. 
Zasadniczo, jak zwykłe, stawia poza tem 
sprawę pan Paweł Schacffer, moskiew- 
ski korespondent „Berliner Tageblattu". 
Demaskuje on, może mimowoli, piękne 
frazesy moskiewskie, oburzające się o- 
błudnie na odruch polski z powodu mo- 
wy Bucharina. „W piersi komunistycz- 
nej żyją dziś, jak to już często bywało, 
dwie dusze: jedna obawia się skutków 
wojny dla Sowietów; druga chce wojny 
dla rewolucji (światowej)*. To oświad- 
czenie Schaeffera nabiera specjalnej wa- 
gi z chwilą, gdy moskiewska „Prawda“ 
gkarży się, że Polska, korzystając z mo- 
wy Bucharina, apeluje do sympatyj mo- 
carstw zachodnich. 


Opinja zagranicy czeka z napręże- 
niem na mowę wileńską marszałka Pil- 
sudskiego. Tymczasem Litwa denerwuje 
się na dobre. Zamierza podobno nawet 
wystąpić z Ligi Narodów. Faktem jest, 
że nikt już w Niemczech Litwy nie bie- 
rze na serjo, Ogólna opinia, czasem z to- 
warzyszącem jej westchnieniem żalu, 
brzmi: „Czas pracuje dla Polski", 


Dr. Alfred Bzowiecki. 


Ofiary prześladowania 
w Meksyku. 


Straszliwa jest statystyka oparta na 
źródłach urzędowych — ofiar, które padły w 
całym kraju Meksyku od dnia 8 kwietnia 1927 
roku, t. j od dnia, kiedy zaczęła się okrutna 
kampanja przeciwko katolikom. 


Urzędowa liczba wykonanych wyroków 
śmierci wynosi 4.047, w tem 16 kobiet, a nie 
zawiera ona, oczywiście, bardzo wielu egze- 
kucyj, dokonanych przedtem na kapłanach i 
przywódcach katolickich, Liczne były zabój- 
stwa masowe. Pierwsze z nich miało miejsce 
w dniu 8 kwietnia ub. r. w Los Altos; ofiarą 
jego padło 37 osób. Wkrótce potem w Oaxaca 
zamordowano równocześnie 36 osób. Następnie 
3 października na drodze do Cuernaneros padli 
Generał Serrano i 13 jego towarzyszy. Tego 
samego dnia zginęło 28 osób w Torreon. W 
miesiącu październiku wykonano razem 822 


„| wyroki śmierci, 


Minister wojny gen. Amaro wyjaśniał, że 
w samym tylko Los Altos padło od kul oddzia- 
łów rządowych 837 mężczyzn i 6 kobiet. W 
Guanajuato rozstrzelano 36 osób, w Salamance 
iw San Miguel el Alto około 100, w tem dwie 
kobiety, — od stycznia do marca br., według o- 
ficjalnego komunikatu, zabito 622 osoby, 


Jak słychać, liczby te nie podają całej praw- 
dy. Całkowita liczba ofiar krwawych rządów 
callesowych w tym krótkim okresie czasu ma 


słyszeć jej głos słodki, odczuwać ciepłą 
pieszczotę jej spojrzeń, że myśl o nieod- 
wołalnej rozłące napawała go stra- 
chem, przerażeniem. 


Aby sobie skrócić dość długą drogę z 
biura do domu, myślał wyłącznie o Iris, 
Wspominał każde jej słowo, analizo- 
wał każde zdanie przez nią wypowie- 
dziane w czasie rozmowy z ubiegłego 
dnia i robił wciąż nowe spostrzeżenia, 
które o niej nader dodatnio świadczyły, 
Stwierdziwszy wielokrotnie, że jest ko- 
bietą inteligentną, bardzo wykształco- 
ną, taktowną, że posiada wysubtelnio- 
ne poczucie piękna przyrody, że kocha 
muzykę, że zna doskonale formy towa- 
rzyskie i tak dalej, zbudował sobie w 
myśli hipotezę, że Iris należała kiedyś 
do najlepszej sfery, do arystokracji u- 
mysłowej, lecz jakaś tragedja życiowa 
strąciła ją z tego piedestału i zmusiła 
do obrania sobie zawodu, niemal gra- 
niczącego z ostatecznym upadkiem w 
grząskie bagno rozpusty, a postawiw- 
szy sobie raz taką hipotezę, trzymał się 
jej uporczywie i z każdą chwiłą wzra- 
stało w nim pragnienie poznania ta- 
jemnicy życia pięknej bargirl Nie za- 
nosiło się na to jednak przynajmniej w 
pierwszych dniach, gdyż Iris unikała 
wyraźnie tego tematu rozmowy, wszel- 
kie zaś zapytania czy aluzje do swej 
przeszłości zbywała krótkiemi, nie- 
chętnemi odpowiedziami, okraszając je 
tylko uśmiechem, niezrównanie ujmu- 
jącym, lecz smutnym zarazem, To też 
nie nalegał więcej, wierząc, że prędzej 
czy później do zwierzeń dojdzie ! przy- 
szła taka chwila wcześniej, niż tego 
śmiał oczekiwać. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


mo 


Wycieczka dziennikarzy pomorskich 
na wybrzeże polskie. 


| Huta pędzą pizez hasze piękne Pomorze. 
Hiegne przed riemi nasze Myśli skrzydlate 
nad mórze, nad morze. To wycieczka dzien- 
nikarzy pomorskieli wybiera się na trzy dni 
dö Gdyni, Helu i na Kaszuby. Spotkanie od- 
było iş w ub, śobotę o 1i-tej przed połudn. 
ha dwórcii w Gdyni. Zebrało się ókoło 50 
członków Syndykatu Dziennikarzy Pomór- 
skich z jego prezesem p. redaktorem Teską 
fta trelè. Gromadka kiśruje się przedewszy- 
stkiem dô naszego poftu. Przyjmuje ją u- 
przejłnie na słatku „Gdynia* dyrektor Że- 
glugi Polskiej p, inż. Rummel, który w prze- 
mówieniu swem uwyptuklił wielkie znacze- 
nie handlowe i propagandowe młódej floty 
handlowej, która liczy obecnie 5 statków 
pasażerskich i 0 towarowych. W kóńci swe- 
go przemówienia dyr, Rummel wzniósł toast 
na cześć prasy pomorskiej. Odpowiedział 
mu p. prezóś Teska, wyrażając użnanić dlá 
pracy żeglugi. 

Następnie udajemy się do Rapiłanatu 
Portu i na pokład holownika „Ursus“, P. 
kap. Zaleski oprówadza gości po porcie, u- 
dzielając informacyj. 

Następuje obiad w Hotótu Centralnym. 
Dziennikarzy zaszórycił swą obecnością Ko 
misss Generalny Rzplitej Polskiej w Gdań- 
sku, p. min, Ślrassburgek W im. nie- 
obe nego bufmistrze Kraużego powitał o- 
hećnych radca budowlany p. Jaszkowski. 
Obećni byli m. iń, starosta powiatu mor- 
skiagó, p. lipski jako zastępca wojówady 
pomorskiego, dyr. krajowych zśkładów spo- 
łecżnych p. dr. Gąsówśski w im. starosty kra- 
jowego, kierownik urzędu policyjnegó p. 
Staniszewzki, kierownik gdyńskiej ekspozy- 
tury Potnorskiej lzby Handlówój p, Kaw- 
ctżyński, panowie Barańówski i Rząsa, gen. 
dyrektor Ajencii Wschodniej p. Szczepanik, 
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W uzdrowiska Kasy Chorych w 
Czarnieckiej Górze pod Opoczhem naá- 
stąpił wybuch w elektrowni, znajdują- 
cej się na terenie uzdrowiska, 

W jednej chwili budynek elektrowni 
stanął w płomieniach, a ogień przeniósł 
się ż elektrowni na budynek zakładu 
leczniczego. 

Wśród mieszkańców uzdrowiska zá- 


Stańistaty Stefański, sekretarz zwią- 
aku ziemiań, oddziału w Sokółowie i 
tam ramieszkały, przybył do Warszawy 
w sprawach służbowych. Między inny= 
mi — co najważniejsżó == podniósł w 
Banku Gosódarstwa Krajowego dla re- 
prózentówanej przez siebie instytucji 
16403 złotych. | 

P. Š. zutrzymawszy 6ię w hotelu 
„Grand“ na Chmielnej z wyjazdem ja- 
koś sią nie kwapił Żapragńął zabawić 
się w stolicy: 


Wilne, (AW) W ubiegłę sobótę we 
wi Łuksze bandyci wymordowali tałą 
rodzinę Marćinkiewiczów. Bandyci pó 
gplądrówaniu mieszkania  źrabówali 


jutro. 


Elektrownia w płomieniach. — 


Rozbawiony sekretarz 


_ Zwiedził więć kilka rostauracyj z wie- 


członek zarządu Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich p. Piekarczyk. Telegramy 
g życzeniami nadesłali p. min. Kwiatkowski, 
p. staroste krajowy Wybicki, prezes Gdań- 
skiej Dyrekcji Kolejowej p. Czarnowski. 

P. niñ. Strassburger wygłosił wysoce in- 
teresujące pizen.ówienie 6 „polskiej racji 
stanu had Bałtykiem, Mówca zaznaczył, że 
nić miał dotychczas sposobności zetknąć się 
ozobiście z grohem dziennikarzy pómor- 
skich, lecz teraz korzysta tem chętniej ż 
okazji zanożnania się % nimi. Polityka pöl- 
ska — wywodził — dawniej kierówała sie 
na zachód lub wschód. Obecnie sprawy te 
zeszły na płan drugi, a polityka polska 
zwraca się na półnec. Polityka ta będzie pró- 
wad” na przóz dłuższy okres czasu. Polska 
uprawia politykę ustalenia stesunków po- 
kofjowych z sąsiadańi i dąży do peroznmie- 
mia trwałego z Gdańskiem, Podstawą całej 
tej polityki jest mocne postanowienie o mie- 
ruszalności sranie Polski. Symbolem tej 
polityki jest Ogynia. Polska jest zdecydo- 
wèni wykorzystać w człej peiai śwój dostep 
Gs morza, 

Przemówienie zebrani przyjęli z żywym 
aplauz. 

Po óbiedzić odbyło się zebranie w Fatu- 
szu, gdzie wygłoszońo kilka referatów. Sta- 
róste ktajowego p. Bra Wybickiego zastępo- 
wał na konferencji p. Dr, Gąsowski z Wej- 
herowa. 

Wieczorem wycieczka wyjechala do ža- 
kładu dla głuchoniemych w Wejharówie, 
gdzie przenocowała. Niedziela Była poświe: 
cona ycieczće statkiem na Hel. Dziś w pó: 
niedriałek odbywa się objazd pó Kaszubach. 
Szczególowe sprawodzanie o całej wycieczce 


amenena aris: 


panowała hiestychańa panika. Mimo 
zorgańizowahej natychfńiast akcji ra- 
tuńkowej, pożar trwał około 4 godziny. 
Budynek elektrówhi spłońął dosżczę: 
tnie, zaklad zaś leczniczy żogtał częścio- 
wó żniszćżony, 

Istnieją obawy, że w czasie pożaru 
spłonął żywcem 9-letni chłopióć, które- 
go ńie zdółano odszukać. 


à B 
związku ziemian. 
czóra, a wreszcie na ftoc puścił się w 
jakimś tówarzystwie do nocnych épi- 
wająco-tanóczńiych „interesów 

Kiedy rozbawiony wrócił do hótelu, 
stwierdził brak ókółó 10.000 złotych. 

O fakcie tym zameldował w policji, 
która wszczęła dochodzenia. P. Stefań: 
ski został zatrzymany, a jeden że zna- 
nych na tutejszym bruku „niebieskich 
ptaków”, kompan jego tinglowych u- 
cierch, jest poszukiwany. 

Znależioną przy p. Š. sumę 6.000 zł. 
żabeżpieczono. 


smart = a." 
całą rodzine. 
| większą ilość gotówki i zbiegli w kie- 
runku znajdującej się ó klika kilome- 
trów granicy sowieckiej 


"Krwawe spotkanie policji 
z bandytą. 


W okslieach Warszawy frasówała niebez- 
pieczna szajka bandycka. Już raż doszło do 
krwawej rozprawy z policją, Ofiarą tej ob- 
ławy pòd Radością był konny pósteruńkówy, 
„Ańdrzej Gniado. Jedńego z człońków bandy 
jednak przychwycono w „wilczym dole” pod 

adością. , RATY | 

W ub. środę drugi bandyta został odszukany 
i padł pod kwlanii policji. Przebieg tej krwawej 
walki był następujący | 

Patrol posterunkowy policji 2 Rembertówa 
śjrzał na Eżosie jakiegoś podejrżańago Osobiika, 
siedżącego © rowie przydrożnym. Na widok 
zbliżającej się policji, osobnik ów pówsłał i 
wolaym, niedbałym krokiem ruszył naptzód. 

W pewnej chwili zatrzymał się i udając, że 
zapala papierosa, obserwował z podełba po- 
liciantów. 


Zachowanie to było tak podejrzane, że po- 
licjanei porozumiawszy się spojrzeniami, ro- 
zeszli się, aby okrążyć nieznojomegó. 

Śpostrzegł on ten mtanewr i wneł rzuciwszy 
papierosa począł uciekać, 

Policja dobyła rewolwerów, Gdy na wezwa* 
nie „stójl' nieznajomy ñie zńtrzymał się, dano 
pierwszą salwę rewolwerową. Opryszek za- 
trzymał się i odwrócił, 


W obu rękach miał rewołwery. Policjanci 
padli na ziemię i rozpoczęła się strzelanina. 
W pewnej chwili opryszek traliony kulą padł, 
brocząc krwią. Odwiezibno go do szpiłala w 
Warszawie, gdzie zmarł, Bańdyta ów nazywał 
się St Kibler lat 22 i by? jednym z czionków 

es bandy rozbójniczej, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku 


Wielka kradzłeż w Warszawie. 

W Warszawie przy ul. Kruczej w 
mieszkaniu Bronisława Bobolego, wła- 
ściciela wędliniarni podczas  nieobec- 
ności domowników dokonano kradzie- 


|ży. Dostawszy się do sypialni, złodzie- 


je rozpruli kasę ogniotrwałą, z której 
wyjęli kasetkę i po rozbiciu jej skradli: 
zegarek złoty, zegarek srebrny, 2 de- 
wizki żłote, pierścionek męski z rubi- 
nem i raucikami, parę kolczyków (bu- 
tony), bransoletkę złotą, 5 dolarów, 45 
rubli złotem, 2 sztuki imońet 10-złoto- 
wych śrebrnych, 5-złotówkę srebrną, 10 
starych monet srebrnych, 5-ci6 i 3-mar- 
kowe śrebrhe rhonety ńiemieckić, oraz 
20 dolarówek i akcje. 


Z WIELKOPOLSKI i POMORZA. 
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Zjazd powiatowy pracowników kupieckich 
w Wągrówcu. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego“). 


Zwołany na ub. niedzielę (12 bm.) zjazd 
powiatowy Zwiazku Pracowników Kupieckich 
oddział Wągrowiec, miat być zebraniem pro- 
pagandowem, na mówe tory kierującem do- 
tychczasową akcję organiżacji. Po przywitaniu 
gości i mszy św. (e godz. 10.30), nastąpiła w 
„Hetelu Centralnym" p. Podlewskiego właściwa 
część uroczystości: żebrańie, 

Prezes oddziału wągrówieckiego Zw. Prac. 
Kupieckich w krótkich słowach zagaił żebra- 
mie, witając przybyłych delegatów, członków 
i przedstawicieli prasy, póczem ha przewódni- 
czącego zaproponował żasłużonego na tej ħi- 
wie działacza, p. Coltę. 

Propozycję jednogłośnie przyjęto; przewo- 
dńiczący powołał do pióra pp. Nawracałównę 
i Darczyńskiego | wybrał ławników. 

Odczytany protokół zebrania dowiódł, że 
ta terenie Wągrówca i pówiatu wągrowieckie- 
gó Zwiążek Prac. Kupieckich rośnie stale w si- 
ię, tak, że wkrótce będzie można w okólicy 
utworzyć nówe oddziały, Dowód: do wąśro- 
wieckiego Z, P, K. należą członkowie z ókóli- 
6żnych miasteczek:  Damasławska, Gołańczy, 
Mieściska i innych. 

P. Szeręgówski odczytał teferat bardzo in- 
teresujący, nastęnia p. Colta wygłósił dłuższe 
przemówienie ò potrzebie organizacji, 6 jej ža- 
daniach i korzyściach, Przemmowa, ładna bar- 
dzo, prżeplatana óbrażowem dowóodżeńiem wy- 
powiedzeń, przyjęta została hucżnemi okla- 
skami, 

W dyskusji, która się wyłoniła po obu refe- 
tatach, zabierali głos pp. delegaci: z Bydgosz- 
czy =- Romański i Malinowski, ten ostatni 
imieniem tow, uczniów kupieckich w Bydgosz- 


S$zunipóm. 

Z Rady miejskiej, Dnia 9 bm, odbyło się 
posiedżeńie Rady miejskiej. W sprawie pła- 
tnego weksla za zakupiony swego ozasu motor 
dla elektrówni miejskiej, postanowiono zwtócić 
się do 6dnośnej firmy o prolongatę do 15. 11. 
br. Następnie omawiano kwestję Radjostacji 
Poznańskiej, Pólecóńo magistratowi wypełnić 
deklarację udziałówca, Dłuższa dyskusja wy- 
wiązała się nad zażaleńiem p. Marjana Kwa- 
ska przeciw uchwale magistratu. Wymieniony 
wniósł swego czasu podanie o ńaprawę uszko- 
dzónegó dachu i przeniesienie kamienia grani- 
czńego, na 66 magistrat zajął stanówiskó öd- 
mówne, Rada miejska po wyczerpującej dys- 
kusji uchwaliła obecnie wezwać magistrat do 
wykonania poprzedniej uchwały, W punkcie 
ostatnim p. Piasecki stawił wniosek 6 wstrzy- 
manie dalszych prac pizy budówie śtudni i 
pompy w podwórzu magistratu, aż do wyjaśnie- 
nia sprawy, Radny b. Przybylski wniósł o Wy- 
jaśnienie sprawy zużycia 60.000 zł. pożyczki 
zaciągniętej dla elektrowni miejskiej. 

Zebranie Spółki Domu Polskiego odbyło się 
dnia 8 bm. Na porządku obrad znajdowały się 
hast. sprawy: 1) sprawozdanie z odbytej rewi- 
zji przez rewidenta z ministerstwa dla spraw 
spółdzielczych; 2) sprawa reperacji dachu, 3) 
sprawa odrestautowania sali, 4) sprawa hipo: 
teki i 5) wolne wńioski i głosy. Nadmienić wy- 
pada; że sala Domu Polskiego jest jedną ż naj- 
odpowiedniejśzych šal dla urządzania zabaw i 
przedstawień w Szubinie, Mamy wobee tego 
niepłónną nadzieję, że żarząd spółki dołoży 
wszelkich starań, celem odnowienia Gali, 

Budównictwo, Od Niemca p: Prygana kupił 
niedawno młyn wódńy Polak p. J. Cieszyński 
z pod Nakła, który starą ruderę całkowicie 
rożebrał i wystawił nowy wielki młyn wodny 
i motorowy, według najnowszej konstrukcji. 
Prace budowlane są prawie już ukończone. 
Przemiał w nówo wybudowanym młynie oblicza 
się na 400 ctr, Koszty budowy wynoszą około 
ży 600 zł. — Nowej placówce polskiej „Szczęść 

cże”, 


ŁOBŻENICA, Jarmark. Dnia 14 bm. odbę- 


dzie sie w Łobżenicy jarmark na konie i bydło, 


Gzy, ż Inowrocławia i inni, Imieniem prasy | świeca zawsze i wszędzie, (Z). 


(którą reprezentowali: p. Bartnicki — „Dzien- 
nik Bydgoski”, p. Kubanek — „Głos Wẹ 
growiecki” i p. Kaniasty — „Gazeta Wągro- 
wiecka”) przemawiał — za zgodą kolegów — 
ten ostatni, nawołując do organizowania się 
pracowników kupieckich i życząc im w tej pra» 
cy najlepszych plonów. 

Dyskusja toczyła się w dalszym ciągu. Po» 
ruszanó m. in. sprawę ustawy emerytalnej, za» 
siłków dla bezrobotnych, ubezpieczenia praco» 
waików umysłowych etc. 


* 

Część członków Związku ma żal do prasy, 
że mylnie informuje czytelników o nowych u» 
stawach, dekretach itd, polepsżających dolę 
pracownika kupieckiego. 

To nie od nas zależy, moi Panowie, Za 
wiele jest nowych ustaw i dekretów, niektóre 
z nich są bardzo sprzeczne z dotychczasowemi; 
trudno się w tem wszystkiem zorjentować. Tyl- 
ko mała część prasy — fachowa — może się 
specjalnie poświęcać dokładnemu podawaniu 
nowych rozporządzeń, Was tyczących. 

* 


Po wyczerpaniu tematów, przystąpiono do 
wspólnej fotografji. Potem odbył się obiad, 

Po południu o godz. 4-ej, wyruszyli uczestnie 
cy zjazdu powózkami w okolice miasta. Wie. 
czorem w salach p. Podlewskiego odbyła się 
zabawa, 

* 

Wśród tczestników zjazdu panował na- 
śirój bardzó serdeczny. Dali oni dowód, że 
zadanie swe zrozumieli całkowicie. W czasie 
obrad nie podniósł się ani jeden głos przeci- 
wny. Hasło Związku „Praca dla przyszłości” 
niechaj jego członkom złotemi literami przy» 


Er MEREEN 


rm 


Emowraocihaw. 


Kiedy ukończona zostanie budowa mostu 
w Janikowie? Od dłuższego już czasu buduje 
się most dla kołowego i pieszego ruchu w Ja- 
nikowie, pòw, inowrocławski, Dotychczasowa. 
jego budowa postępuje słabo naprzód, Dla wy- 
gody mieszkańców pobudawano na razie pro- 
wizótyczny most. 

Szlachetny czyn urzędników inowrocław 
skich na rzecz Sokołów. Na ostatniem ple- 
narnem zebraniu uchwalono m, iñ, przekazać 
większą kwotę oraz opodatkować się dobro- 
wolnie wśród członków stowarzyszenia na 
przeciąg 4 miesięcy, t, j do końca grudnia br, 
w kwocie od 20 gr. do 1 zł. miesięcznie na 
rzecz inowrocławskiego „Sokoła”, celem przyj- 


ścia ż pomocą członkom mniej zamożnym, 


którzy zamierzają wziąć udział w wszechsło» 
wiańskim zlocie Sokołów, który się odbędzie 
w przyszłym roku w Pożnaniu, Towarzystwu 
należy się uznanie ża tak piękny czyn. 


Lustracja samochodów w Toruniu. 


Dyr. Robót Publicznych przy Urzędzie Woje- 
wódzkim komunikuje, że komisja dla rejestracji 
samochodów będzie urzędowała w Toruniu w 
dniach 16 i 29 bm, oraz w dniach 5, 12, 19 4 36 
września, 


Gńmunai ziiczefi z. 


i Do mieszkańców miasta Grudziądza, 

Dzień 15 sierpnia, jako dzień święta W/nie- 
bowzięcia Najśw. Marji Panny, jest dniem 
świątecznym. W dniu tym, jako w rocznicę 
wiekopomnego „Cudu nad Wisłą", obchodzi: 
my Święto Żołnierza Polskiego, tego, który 
swoją piersią obronił Polskę przed nawałą 
wrogów, 

W dniu 15 sierpnia br. w Grudziądzu bę- 
dziemy gościć licznych gości z Pomorza i całej 
Rzeczypospolitej, 

Zwracam się do mieszkańców miasta Gru- 
dziądza,aby w tym urocz. dniu zechcieli przys 
czdobić domy swoje chorąświami narodowemi. 

Grudziądz dnia 10 sierpnia 1928, 

Prezydent miasta 
(—] Włodetę 


„ZDOBYWCY, OCEANU“ $ 
POTĘŻNA EPOPEA MORSKA w 14 AKTACu | 
WILLIAM BOYD — ELINOR FAIR $£ 


Bydgoszcz, dnia 13 siernnia 1928 roku. 


KALENDARZYK, 
Dziś: Hipolita i Kasjana mm, Jana B. 
Jutro: Buzebjusza m., Wig. Wniebówz. 
Wschód słońca: godz, 4,38. 
ečathód słońca: godz. 19,30. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 


Od poniedziałku 13 bm. do czwartku 
16 bm. dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okołe. 


Wypożyczalnia książek „Lektor”, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
„8 rano do 6 wieczór Telefon 1739. 


=- Szkoła Zawodowa Żeńska Tow, Popie- 
rania Pracy Zawodowej Kobiet przy ulcy 
Gdańskój 67, podaje do wiadomości ródźi- 
ców, ż6 w czasie wakacyjnym przyjtnuje 
wpisy we wtorki i piątki od godz. 10—12. 


n 


W ostatnich paru miesiącach mieliś- 
my aż 21 wypadków w naszem lotnic: 
twie wojskowem. Wiele z nich skoń- 
czyłó się śmiercią pilotów, jeszcze wię- 
cej ciężkiem kalectwem, a w dwóch 
wypadkach tylko, że lotnicy wyszli bez 
szwanku, 

I w czasie, gdy spadła na nas ta 
„Setja' katastrof, Ministerstwo Spraw 
Wojskowych zwróciło się do prasy z a- 
pelem, aby nie krytykować i nie docho- 
dzić przyczyn tych wypadków, ani nie 
występować z zarzutami przeciwko kie- 
rownictwu lotnictwa wojskowego że 
względu na interes państwa, 

Zdumiewająca rzecz, Interes państwa 
wymaga, aby opinja publiczna nie wie- 
działa, co się dzieje w zakresie naszeć 


"gó lotnictwa wojskowego! 
" Powiedzieć raczej trzeba, że ta dys- 


krecja leży w interesie tych, którzy po- 
średnio lub bezpośrednio winę tych ka- 
tastwof pohoszą. 

Pamiętny jest okres katastrof zawi- 
nionych przez iivtńę Plage i Laśkiewicz 
w Lublinie, która tabrykowała „latają- 
ce trumny“. Alarm wszczęty z tego po- 
wodu w prasie spowodował naprawę 
tych skandalicznych stosunków. Gdyby 
nie prasa, trumny te możeby latały do 
dziś dnia į liczba ofiar wynosiłaby już 
legjon. 

Są sprawy, są poczynania, które beż 
kontroli publicznej schodzą w regule 
na bezdroża, 

A. dyskrecja przed zagranicą? Gdyby 
nasi przyjaciele tyle tylko o nas wie= 
dzieli, ile w haszej prasie wyczytdją, to 
moglibyśtiy chwalić Pana Bóga i dzię: 
kować Mu za szczególńiejszą łaskę nad 
nami! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w poniedziałek staraniem Tow. Urz. 
Miejsk. 6 godz. 77: wieczorem piękny poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach Klabunda 
„Kredowe koto“, Wszystkie bilety sprzedańe. 

Jutro widowisko zakupione przez P. Z.K. 

W środą pó raz 3-ci tak owacyjhie przyj- 
mowana operetka Oskara Straussa „Boha: 
terowie”, Sobotnia premjeta zdobyła sobie 
prawdziwy stikceś artystyczny. Pó każdem 
zapadnięciu kurtyny a niekiedy wśród akcji 
scenicznej zrywały się żywiołowe, długo nie: 
milkńące oklaski pod adresem artystów z 
bp. Hermanowa, Morozowiczowó, Orszańską, 
Kadenemj Malinowskim, Józefowiczem (re- 
żyserem), Olędzkim oraż Popielewską i Fa- 
bianem w balecie. Dyryguje kap. Lewicki. 


= Nabożeństwo prawosławne w cerkwi 
bractwa, Petersona 4, odbędzie się 14 bm. © 
7%:ej wieczorem i 15 bm. 6 10 rano. 

== Zawody w piłkę nożną. W święto Ma- 
tä Boskiej w środę 15 bm. odbędą się na boi- 
sku Szkoły Oficerskiej zawody w piłkę nożną 
pomiędzy Í druż. K. S. „Pogoń' Poznań a b 
druż. tut, „Polonii, Zawody zapowiadają się 
b. interćsująco, gdyż K. S: „Pogoń” zajmuje 
czołowe miejsce w rozgrywkach e mistrzostwo 
klasy A Poznańskiego Związku Okręg. „Piłki 
Nożnej. Początek zawodów o godz. 16,30. O 
godz. 14,30 przedmecz Sparta — IB Połonija, 

= Benefis Janaszków. Znany w całej Pol- 
śce dueł komiczny Jańasżzków, który wielokro- 
tnie fmilał czas publiczności arstystycznymi 


m 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku. 


wioślarstwo polskie na Olimpiadzie. 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


W srodę, 8 bm, o godz. 10.30 przed pot. 
rozpoczął się dalszy ciąg rozgrywek 
wioślarskich. W dwójkach na cztery 
krótkie zwyciężyła Szwajcarja Amery- 
kę, Kanada Niemcy, a Augtrja Holandię. 
W dwójkach na dwa długie zwyciężyły 
Niemey Amerykę a Włochy Anglję. W 
dwójkach na dwa długie ze sternikiem 
wygrała Francja przed Belgją. Szwaj- 
carja przejechała tor sama. W czwór- 
kach bez sternika zwyciężyła Ameryka 
Włochów, Ańglja przejechała tor wal- 
kowerem. W jedynkach wygrała Au- 
stralja przed Anglją a Ameryka przed 
Holandją. Najciekawiej zapowiadały 
się biegi czwórek ze sternikiem i őse- 
mek. W ezwórkach zwyciężyły Wło- 
chy bardzo poważnie Szwajcarję. Osa- 
da polska (czwórka B. T. W.) przejecha- 
ła tòr sama, uzyskując czas 0:20,8. W 
ósemkach wygrała Ameryka przed Ka- 
nadą tylko ô pół długości, zaś Anglja 
przejechała tór sama. 


Na czwartek godz. 10.20 przypadł Pol- 
sce bieg w czwórkach ze sternikiem ze 
Szwajcarją. Chodziło © ostateczne wy- 
eliminowanie tej osady, która walczyć 
będzie w piątek 10 bm, z Włochami o 
pierwsze miejsce. 

Wobec wspaniałych dotychczasowych 
zwycięstw liczyliśmy na wygraną z 
Szwajcarją, jednak nasza osada nie 
ptzyżwyczajona do rannych biegów, nie 
będąć zupełnie w dyspozycji przegrała 
niestety bieg 6 114 długości po ńadźwy» 
czaj żaciętej walce. Start udał się na- 
sżym wióślarzóm. Na 250 mtr. tóru pro- 
wadzi Polska o 1 mtr. Jednak Szwaj- 
carzy fiżyczńie o wiele silniejsi (żwy- 
ciężyli poprzednio Amerykę, Węgrów 
i Francję) wiosłująć 36 uderzeń ña mi- 
nutę, dogańiają osadę polską i uzygku- 
ja na 750 m. pół długości. 


Na 1500 m. 


Bydgoszczanie na Wystawie Osrodniczej 


wynosi dystans pomiędzy łodziami jed- 
ną długość. Nasi wioślarze starają się 
nadmiernym  wygiłkiem wyprzedzić 
przeciwnika na finiszu, co im się jed- 
nak nie udaje. W czasie 7:14,4 zwycię- 
żyła pewnie Szwajcarja. Czas 7:19,6. 

Tak więc przypadnie Polsce osta- 
tecznie trzecie miejsce w biegu czwó- 
rek. Jest to sukces dla nas nadzwy- 
czajny. Zwyciężyliśmy aż 8 naródo- 
wości i to: Amerykę, Anglię, Niemcy, 
Węgry, Belgję, Japonję, Francję i Mò 
naców. 

Nasza osada (Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie w składzie Ormanowski, 
Birkholc, Jankowski, Bronikowski i 
Drewek sternik) przejechała podczas 
regat tor olimpijski 5 razy, uzyskując 
następujące czasy: 7:81,6, 7:47, 1:29, 
7:20,8, 7:19,6. Są to czasy bardzo dobre. 

W ósemkach przypadnie nam praw- 
dopodobnie czwarte miejęce ża Amery- 
ką, Angiją i Kanadą. 

Jutro o godz. 1.40 po poł. odbędą się 
finały biegów Ww następującej kolej- 
ności: 

a) Czwórki ze sternikiem: Włóchy 
i Szwajcarja. 

b) Dwójki na długie bez sternika: 
Niemcy = Anglja. 

c) Jedynki: Ameryka == Australja. 

d) Dwójki że sternikiem: Francja — 
Szwajcarja. 


e) Czwórki bez sternika: Amery- 
ka — Anglja. 

f) Dwójki podwójne: Kanada — A- 
meryka. 


g) Ósemki: Ameryka — Anglia. 

O wynikach i o wrażeniach jakie wy- 

warty nasze sukcesy wioślarskie na te» 

reńie międzynarodowym napiszę jutro. 
Amsierdam, 9 sierpnia. 

żewicki. 


w Toruniu. 


Dnia 10 bm. grono członków Magi- 
strótu, Rady Miejskiej i Deputacji Plant 
Miejskich wybrało się ciężarowe 
autem od Gazowni na ogrodniczą wy 
stawę w Toruniu. 

W wycieczce tej brali udział z łońa 
Magistratu p. radca Marchowski i rád- 
ca Góralewski, a z ramiienia Rady Miej- 
ekiej pp. Wincety Banach, Pawłowski, 
poseł Faustyniak, poseł Matuszówski, 
dyr. Wóimann, panowie Figutski i Mi- 
chałek reprezentowali deputację plant 
miejskich. Prasa także była zaprósżo- 


na. Wszyscy byli zachwyceni okaza 
łością wystawy. 

W szczególności zainteresowaiy Wy- 
cieczkowców oba ogródki wilowe, które 
miasto Bydgoszcz, podług prójektu p. 
dyr, Giintżia urządziło; ogródki te mają 
wielkiogwalory artyztńu, są dobrze prze- 
tnyślańne i wogóle bardzo Oryginalne, 
tak, że beż zastrzeżenia przyznać mo- 
żna, że są najpiękniejsze ze wszystkich 
wystawowych ogródków. 

Wystawa jest ze wszechmiiar zwie- 
dzeńia godna. 


Katastrofa samochódówa 


pomiędzy Rączkowem a Dąbrową Chełmińską. 


W nócy z piątku na sobotę, na szosie wio- 
dącej ż Torunia do Bydgoszczy, za wioską 
Rzączkówem, wydarzyła się katastrofa samo- 
chodowa. Mianowicie auto właściciela fabry- 
ki cukrów i czekolady p. A, Kupczyka, za- 
mieszkałegó przy ulicy Sobieskiego 9 w Byd- 
goszczy, któtem to autem kierował sam właści: 
ciel, jadąc ż średńią szybkością, wpadło na 
przydróżne drzewó, a tastępnie wywróciło się 
do towu. Właściciel samóchódu p. A. Kup- 
czyk, odnióst ciężkie rany w główę, zaś brat 


występami, gromadzi stale w Resursie Kupiec+ 
kiej licznych zwoleńników humóru. We wtó* 
rek 14 bi. odbędzie się beńefis państwa Ja- 
naszków z udziałem licznie zaproszonych wy: 
stępówiczów. Zarówno bogaty prograńz, jak i 
znane nazwiskó Janaszków, niewątpliwie wy- 
pełnią letnie salony Resursy Kiupieckiej w 
ogrodzie, 

— Zabawa inwalidzka, Ub; niedzieli inwa* 
lidzi wojenni urządzili swą doroczną zabawę, 
O godz. 2 po pół. zebrali się w Ognisku, skąd 
z własną orkiestrą i sztandarem na czele; wy- 
ruszyli w pochodzie do Strzelnicy, gdzie od- 
była się zabawa ogrodowa z irozmaiceniami. 
Przy dźwiękach orkiestry żabawiano śię strze- 
laniem ż wiatrówek, o premie, fzucaniem krą- 
żków, grą w wędkowanie, skokiem w workach 
itd Nie zapomniano też o rozrywkach dla 
dzieci, którym niemało radości sprawiło „się* 
ganie po kiełbaski” oraż „zwijanie kłębka” © 
premje. Uśmiechhięte i zdrumienione twarzy: 
czki naszych milusińskich świadczyły o ich za- 
dowoleniu, Zadowoleni byli również starsi, 
którzy i dla siebie znaleźli wiele rozrywek. 
Wieczorem odbyła się zabawa taneczna, która 
ściągnęła tłumy publiczności do Strzelnicy. 
Pawiono się óchoczo, Publiczność, która tak 


jego Franciszek, jadący w tem samem aucie, 
ódniósł lżejsze tany w głowę i ręce. Auto 
żystało całkiem strzaskane, Przyczyną kata- 
strofy było, że kierownica odmówiła posłuszeń- 
stwa. 

Rannym pierwszej pomocy udzielił lekarz 
2 Rzączkówa, p. dr, Szymański, który też 
zabrał ich do swego domu, udżielajac całkiem 
bezinteresownie pomocy lekarskiej i Opieki. 
Po zaopałrzeńiu ran zabrało p. A, Kupczyka 
auto firmy „Amada”" do Bydgoszczy. 


a a e a 
Pokłosie niedzielne. 
Od samego ran mieliśmy piękny, pogodźy 

dzień, Mocarne słońce rzucało snopy jasnych, 
ciśpłych promieni na ziemię, To też w gó- 
dzinach przedpołudniowych tłumy publiczności 
zaległy ulicę Gdańską, ten nasz salon letni, 
wprowadzając ze sobą wiele rozgwaru, śmie- 
chù i życia. Korżystjąc z pięknej pogody, ró- 
żne stowarzyszenia urządziły wycieczki poza 
miasto, I tak Tow, śpiewu „Łutnia” do Ka: 
puścisk, Tow. Abstynentów, Bielawy, do O- 
śtromecka, a Tow. Pomoeników Fryzjerskich 
do Inowrocławia, 

O godz. 2-ej po południu inwalidzi wojenni 
przemaszerowali z własną orkiestrą na czele 
ulicami miasta do Strzelnicy, gdzie odbyła się 
zabawa inwalidzka. 

O godzinie 4 po południu w Teatrze Miej- 
skim rozśmieszał swym humorem niezbyt li- 
cźnie zebraną publiczność Leon Wyrwićz, my- 
šc w duchu: niech to djabli wezmą takie po- 
wodzenie. Wieczorem na operstce kasa była 
już pełniejsza, e 

WV kinach za to panowaic przepełnienie, jak 
również i w Teatralce, która miała wczoraj 
swój dobry dzień. Zapasy siłaczy ściągnęły 


licznie późpieszyła ha zabawę inwalidzką dała | także liczną i żądną wrażeń publiczność do 


dowód wielkiej symoatji dla inwalidów. 


ogrodu Patzera- 
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m . m à k.ń 
Wioślarze wracają. 
Dziś lub jutro powraca z Amgterda» 

mu zwycięska załoga Bydgoskiego To- 
warzystwa, Wioślarskiego. 

Zwycięscy wioślarze zasłużyli na na- 
szą wdzięczność za chlubne reprezento- 
wanie barw Polski na Olimpjadzie. 

Prosimy wszystkie zrżeszeniia Spor. 
towe i gimnastyczne miasta Bydgosz- 
czy, o zgromadzenie się przy dworcu 
kolejowym w chwili przyjazdu olimpij- 
czyków. Š 

Niechaj w tem powitaniu weźmie 
udział cały bydgoski Świat sportowy. 

Dokładny czas przyjazdu wiioślarzy, 
ogłosimy afiszami. 

Komitet W. F. i P. W. ` 


— Kradzież rowera. Dnia 10 b. m. w 
przedsionku Miejskiej Kasy Chorych zno- 
wu został skradziony tower na szkodę Mi- 
chała Piątka, zamieszkałego w miejscu, 
przy ul. Łęczyckiej 7, Byłoby pożądane, aby 
żarząd Xasy wywiesił widócżne dla wszyst- 
kich ostrzeżenie przed kradzieżą rowerów, 


= Walki zapaśnicze u Kocerki (Patzera). 
Wczoraj w pierwszej parze walczyli Liełkajs- 
Sam Sandi, systemem rusko-szwajcarskim; po 
7 minutach murzyn został pokonany. Badurski- 
Rogenbaum walczyli 25 minut bez rezultatu; 
Badurski jak zwykle, zaajdował się w dosko- 
nałej formie Walka rewanżowa Morton-Ma- 
ciejewski zakończyła się klęską Maciejewskie- 
go po 17 minutach. Bardzo interesująca była 
wałka Faktor - Michelson, w której to walce 
po 24 minutach zwyciężył Faktor. 

Dziś walczą: Badurski - Sam Sandi, walka 
rusko-szwajcarska, Lietkajs - Faktor, Stern- 
berg - Michelson i Beyda - Morton. 


— Dyrekcja bygdoskich kolei powiatowych 
ogłasza: „Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiato- 
wych podaje do wiadomości, że w środę dnia. 
15 bm, kursować nie będą pociągi targowe, a 
mianowicie: na przestrzeni Koronowo - Byd- 
goszcz, odj. z Koronowa 7,30, odj. z Bydgosz- 
czy 18,10; na przestrzeni Wierzchucin - Wąwel- 
no-Bydgoszcz odj. Wierzchucin 5,08 i 15,10, 
odj. Wąwełno 5.45 i 15.03, odj. Bydgoszcz 11.54 
i 18,58; na przestrzeni Włuki - Maksymilja- 
nowo - Bydgoszcz odj. z Włuk o 6.49 i 16.49, 
odj. z Maksymiljanowa o 8,02, 5,35 i 15,39, odj: 
z Bydgoszczy o 14,30", 


PROGRAM W KINACH, 


KRISTAL. Dziś po raz ostatni znakomity 
dramat „Na fali życia* oraz wesoła komedja 
„Mali bokserzy”, Najnowszy tygodnik Gau- 
monta, 

NOWOŚCI Olbrzymiem powodzeniem cie- 
szy się obecny podwójny program, składający 
się z dramatu z życia apaszy „Miłość apaszki“ 
i bardzo ładnej komedji „Dziewczynka z bale- 
ta”. Rolę główną kreuje urócza Clara Bow 
w zespółe wybitnych artystów. Wystawa wspa- 
niała, Treść zachwycająca, pełna i tragicznych 
i arcykómicznych momentów, 

CÓRSO wyświętla piękny film według mor- 
skiej powieści Deunissona Clifta, w 10 wielkich 
aktach, p. t. „Zdobywcy oceanu”, NV rolach 
popisowych William Bayd, znany z arcylilmu 
„Król królów", oraz piękna Elińor Fáir, Nad. 
program bardzo ciekawy i lirozmaicony. Ra- 
zem 14 aktów. 


RZEDU TEDA ET CZTEZ PORAZ TE ia aa aana -on nme 


Polki do szeregu! 
Wasze miejsce jest w Sokole Żeńskim! 


Po jednomiesięcznej przerwie przystępu- 
jemy znów dó czynnej akcji, do pracy ha 
tej umiłowanej niwie Bókolej! 

Żeński „Sokół' w Bydgoszczy ma być 
twierdzą wszelkich cnót obywatelskich. Jest 
duszą i ciałem oddany tylko i jedynie tej 
wielkiej a przez nas tak gorąco ukochanej 
idei sokolej. To jedno, 8 po drugie chciały- 
byśmy, aby Polki były zdrowe fizycznie jak 
i duchowo. 

Uprawianie bowiem gimnastyki daje 
nam to upragnione zdrowie fizyczne, a gdy 
zdrowe będzie nasze ciało, to zdrowy bedzię 
duch, 8 że to potrzebne, kaźda to rozumie, 

Apelujemy do wszystkich pracowniczek 
tak handlowych i biurowych, urzędniczek 
i pracowniczek warsztatowych, aby wstąpi- 
ły w naszś Szeregi. Po całodziennej wyczer- 
pującej pracy w biurze, warsztacie czy skła- 
dzie trzeba ruchu i ćwiczeń, co niezbędne 
jest i potrzebne dla zachowania tego skar: 
bu, jakim jest zdrowie. 

Jeżeli pragniecie tego zdrowia, to wstę- 
pujcie w nasze szeregi. Rozpoczynamy Bo- 
wiem ćwiczenia na zlot związkowy, który 
odbędzie się w roku przyszłym w Poznaniu, 
ha którym powinnyśmy stanąć w liczbie 
conajmniej setnej. Aby to się stało, staraj- 
my się © pomnożenie naszych szeregów. 

Zabieremy się wszystkie do tej wielkiej 
pracy propagandowej i jednajmy coraz tą 
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W pościgu za złodziejem. 

Zastrzelenie przestępcy przez policjanta. 

W nocy z piątku na sobotę zlikwidowano 
pewną szajkę włamywaczy, znanych już za- 
wodowych przestępców, niedawno zwolnio- 
ych z więzienia, którzy w ostatnim czasie 
dokonali kilka włamań na terenie miasta 
„Bydgoszczy. Pomiędzy nimi znajdował się 
„Urbanowski Juljan, lat 20, zam. ul. Bełzka 95 
który sprowadzony do Wydziału Śledczego, 
zdołał zbiec. W pościgu za przestępcą Urba- 
nowskim wytropił jeden z funkcjonarjuszy 
śledczych Urbaowskiego, ukrytego na cmen- 
tarzu przy ul. Toruńskiej, który na widok 
funkcjonarjusza zaczął uciekać, wskutek 
czego wezwał go ścigający . funkejonarjusz 
do zatrzymania się. Urbanowski jednako- 
woż wzwania nie usłuchał, wobec tego oddał 
ścigający funkcjonarjusz jeden strzał na o- 
strzeżenie, co również nie skutkowało a wi- 
dząc, że przestępca zdoła ponownie zbiec, 
strzelił do niego dwukrotnie, raniąc go w 
plecy. Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
odstawiono Urbanowskiego do Zakładu Św. 
Florjana, gdzie po kilku godzinach zmarł. 

— Nigdy i nigdzie dotad na żadnej zabawie 
nie było tyle urozmaiceń, jakie przygotowuje 
komitet Żeńskieśo Sokoła na zabawę latową, 
która odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. w 
ogrodzie Kocerki (Patzera), Ćwiczenia i wy- 
stępy dziarskich Sokolic i milutkiej a tak sym- 
patycznej młodzieży Żeńskiego Sokoła, napra- 
wdę wzbudzą podziw i w zachwyt wprowadzą 
widzów, — Zainteresowanie się zabawą jest 
wielkie; to też kto żyw, pospieszy w niedzielę 
do ogrodu Kocerki przy ul. Św. Trójcy. Po- 
czątek koncertu o godz. 3. 

— Pożar, Dnia 11 bm. o godz. 22,30 po- 
wstał pożar w zabudowaniach fabryki do- 
niczek, własność Sikory i Buchańca przy ul. 
Kujawskiej 52, gdzie spalił się dach szopy. 
Przybyła na miejsce straż pożarna wkrótce 
pożar zlikwidowała, tak, że szkody są mini- 
malne. Przyczyna pożaru na razie nie usta- 
lona. 

— Kradzież w składzie. W nocy z soboty 
na niedzielę dokonano kradzieży z włama- 
niem za pomocą wybicia szyby w oknie do 
składu kolonialnego wdowy Kramke przy 
ul, Fordońskiej 22, z którego skradziono 
towarów kolonjalnych na ogólną sumę 50 zł. 

— Samobójstwo. Dnia 12 bm. o godz. 18 
popełnił samobójstwo przez powieszenie się 
we własnem mieszkaniu niejaki T. proku- 
rent pewnej firmy w Bydgoszczy. Powodem 
samobójstwa choroba nieuleczałna serca i 
nerwów. 

-— Ujęto: trzech włamywaczy, jedną pa- 
serkę, jednego poszukiwanego, dwóch za 
kradzież, 6 pijaków i 3 niewiasty za prze- 
kroczenia policyjno-obyczajowe. 


i, 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 


„DZIENNIK BYDGOSKI* wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku. 


a sv a |] s s aa 
Legjoniści domagają się zmiany konstytucji. 
W dalszym ciągu donoszą z Wilna: Panie Prezydencie, dostojnem przewo- 
Pochód ruszył następnie do sali miej- | dnictwem, dokonała się taka zmiana u- 

skiej, gdzie o godz. 1 miała się rozpo-| stroju, która zapewni państwu spiżową 
cząć uroczysta Akademja, Zagaił ją dy-| moc a wiekopomne dzieło marszałka 
rektor służby zdrowia p. Piewczyński, | Piłsudskiego na wszystkie czasy u- 
prezes Związku Legjonistów. Następnie | trwali”. 
Ca a pozamówienje wr. | pao, pelia rozolcyj nastąpi wo- 
? ZA ARE WY-| kalne oraz deklamatorskie występy ar- 
cja R CBI ROR goe re- | tystów Reduty. Oranizatorzy otrzymali 
44 e Prozy di AER mnóstwo depesz m. in. od Prezydenta 
f 5 3 Rzeczypospolitej, 


roczyste ślubowanie: 1) „Jako w dni 1 Te 
wojenne czynem orężnym torowaliśmy Odczyt marszałka Piłsudskiego odbył 
się o godz, 6 w gmachu Reduty. Wśród 


drogę do niepodległości, tak dziś, zaw- 


sze gotowi do jej obrony, u twego boku wielkiej ilości zebranych obecni byli 
stajemy w tym wielkim wyścigu pra-| również dygnitarze litewscy, którzy 
wdy pod najwyższym sztandarem Rze- przyjechali samochodami z Kowna. 


Przemówienie marszałka Piłsudskiego 
przerwano entuzjastycznemi okrzyka- 
mi. Przed gmachem ustawiono dwa 
megafony. 


czypospolitej. 2) W żarłiwej trosce o 
niewzruszone fundamenty tej naszej 
Rzeczypospolite dołożymy wszelkich 
starań i wysiłków, ażeby pod Twoim, 


szczególną uwagę i to w dniach 27—30 bm. w 
Domu Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta. Kiero- 
wnik kursu przybędzie z Lipska. Zgłoszenia 
przyjmuje i dalszych informacyj udziela Fr. 
Grabowski, cechmistrz, ul. Pomorska 11, 


Wielkie zawody pływackie 
Poznań-Pomorze. 


W środę dnia 15 bm. odbywają się w Po- 
znaniu zawody pływackie Poznań - Pomorze. 
Okręg pomorski reprezentować będą w za- 
wodach następujące kluby: Bydgoski Klub Pły- 
wacki, Sokół I Bydgoszcz (sekcja pływacka), 
Klub sportowy „,Kopernik”, Bydgoski Klub 
Wioślarek i Toruński Klub Sportowy, Toruń. 
Spotkanie się zawodników Pomorza i Poznań- 
skiego będzie próbą i miernikiem sił sportu 
pływackiego obu dzielnic. Dla Pomorza nale- 
ży wróżyć jak najlepsze koroskopy, gdyż, do- 
tychczasowa reprezentacja w poszczególnych 
zawodach wykazywała wyższość zawodników 
Pomorza nad Poznaniem. 


RAZ 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
WTOREK, 14 SIERPNIA. 


Poznań (344.8). Godz. 7,00—7.15: Gimnasty- 
ka poranna. 13.00—14.00: Sygnał czasu, kon- 
cert Tria „Radja Poznańskiego . 14,00—14.15: 
Notowania giełdy pien. i cen targ. rzeźni miej- 
skiej, 14.15—14.30: Komunikaty PAT. 18.00— 
19.00: Koncert popularny, 19.00—19,20: Naj- 
nowsze wiadomości z Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 19.20—19.45: Odczyt T. C. L. 1945 
—20.10: Odczyt „Rolnictwo w średniowieczu” 
— red, Winiewicz. 22,15—-22,00: Koncert popul, 
orkiestry Filh, warsz. 22.00—22.20; Sygnał cza- 
su, komunikaty: meteor. i PAT, 22,20—22,40; 
Muzyka taneczna z „Palais Royal". 


Warszawa (1111), Godz. 13,00—13,10: Sy- 
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, komunikat lotniczo-met. 15.00—15.20; 
Komunikaty: meteor., gospd, i nadpr. 17,25— 
17.50: Transmisja odczytu z Katowic. 18,00— 
19,00: Koncert popularny. 19.00—19.20: Roz- 
maitości. 19,30-—19,55: Odczyt (dział „Hygjena 
i Medycyna'). 19,55—20.05: Komunikat rolni- 
czy oraz transmisja z Krakowa notowań giel- 
dy zboż,-tow. 20.05—20.15: Nadprogram i ko- 
munikaty. 20.15: Koncert popularny ork, Filh. 
warsz. 22,00—22.05: Sygnał czasu, komunikt 
lotniczo-met. 22.05—22,20; Komunikaty PAT, 
22,20—22.30: Komunikaty; policyjny, sportowy 


— Znaleziono. W nocy dzisiejszej znale- 
ziono przy ulicy Wodnej pod kratami okna 
do piwnicy dwa zupełnie nowe ubrania mę- 
skie, koloru szarego, które prawdopodobnie 
pochodzą z kradzieży, Poszkodowany może 
się zgłosić w Komisarjacie I. P. P. przy No- 
wym Rynku. 


-- Kradzież. Dnia 11 bm. w godzinach 
przedpołudniowych włamali się nieznani 
sprawcy za pomocą wyduszenia szyby w 
oknie do mieszkania Władysława Poczeka- 
ja przy ulicy Poniatowskiego 15 i skradli 
bieliznę i garderobę damską w wartości 
1000 zł. 


Cech szewski organizuje na ogólne życzenie 
jak i powodzenie i uznanie pierwszego, po- 
wtórny kurs obuwia klejonego systemu „Aga”, 
na co zwraca się interesentom jak członkom 
cechu i czeladzi miejscowym i zamiejscowym 
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i nadprogram. 22,30—23,30: Muzyka taneczna, 


Dla poszukuj 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


Nr. 186, 


ZŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Uczniów Kupieckich urządza w dniu 
15 bm. w święto Wniebowzięcia N, M. P, wy- 
cieczkę do Torunia, na wystawę ogrodnicza. 
Zbiórka o godz. 7,30 na dworcu. Bilety wyku- 
puje każdy 4 klasy na Toruń-miasto. Uprasza 
się o liczny udział w wycieczce. 

Tow. Terminatorów. Zebranie nadzwyczajne 
w środę 15 bm. o 3-ej po poł. w Domu Czela- 
dzi, Zygmunta Augusta 8, 

Sokół J, oddział żeński, Jachcice. Zebranie 
druhen w poniedziałek 13 bm. o 8-ej wiecz. 

Bydgeskie Tow. Cyklistów. Zebranie w po- 
niedziałek 13 bm. z powodu międzymiastowych 
wyścigów” dnia 15 bm. 

K, S. „Polonia. Dziś w poniedziałek włe- 
czorem o 8-ej w lokalu Resursy Kupieckiej, ze- 
branie wszystkich drużyn sekcji piłki nożnej. 
Komplet drużyn z powodu świątecznych za- 
wodów pożądany. 


Notowania Giełdy Zbożswej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11, 8. 1928 roku. 
3 płacono za 100 kg. w zł. : 
Żyto nowe « » » o o « e » » e + 37,00—38,50 
Pszenica stara « e » « e e'e.. » 49,00—51,00 
Jęczmień browarowy * as * 37,00—39,00 
Owies » + 36,00—37,50 
Mąka żytnia 65 proc. » « « 00,00—57,25 
Mąka żytnia 70 proc. « « - 00,00—55,25 
Mąka pszenna 65 proc. + + "10,00—74,00 
Otręby żytnie : «: : « - 31,00—32,00 
Otręby pszenne « « . - 27,00—28,00 
Rzepak . + 67,00—72,00 


KODOWE TRAPER S EAREN EE 
Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11 sierpnia 1928 roku. 


6 proc. listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 29,25 
Bank Związku Spółek Zarob. I—XI em.— 84, 


OE s 


Cegielski H. I. em. 45,50—46,00 
Hartwig Kantorowicz I em. 75,00 
Herzfeld — Viktorius I em. 00,00—52, 


Tendencja: spokojna. 
EREE KA E TCC R E E ES 


Bank Polski płacił dnia 13 sierpnia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
iunty szterlingów 43,11 
franki szwajcarskie 170,89 
franki francuskie 34,69 
marki niemieckie E |. 21147 
guldeny gdańskie 172,30 
szylingi austrjackie 125,24 


liry włoskie 


Stan wody w Wiśle dnia 13 sierpnia 
rano: Płock -- 14; Fordon — 0,2; Gru- 
dziądz — 16; Piekło — 59; Tczew — 1; 
Einlage 2,38; Schievenhorst 2,66. 
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Książki 
szkolne kupuje, sprzedaje 
i zamienia „Antykwarniać 
Hetmańska 25. (11715 


Piękne majątki 
ziemia pszenno-buraczana 
525 mórg, dom il pokoi, 
2 domy komornicze, bu- 
dynki, wszystko masyw, 
16 koni, 2 źrebce, 60 bydła 
w tem 43 dojne, 50 świń 
i drób, martwy nadkom- 
pletny w tem parowy 
garnitur, ogrodu owoco- 
wego 16 mórg, który daje 
1000 dolarów rocznie, pry- 
watne bez długu 50009 
dolarów wpłaty 300000 zł 
jak wiele innych mająt- 
ków 700 mórg 500000 zł 
wpłaty 400, 600 mórg 
700060 zł wpłaty 450000 
i wiele innych majątków 
poleca i świeże zlecenia 
przyjmuje Biuro „Pogoń“, 
Dworcowa 80, tel. 1815, 
Znaczek na odpowiedź. 


; Domy 
przy wpłacie 8—15.000 zł 
na sprzedaż., Grundtke, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 
nr. 33 róg Dworcowej. 


r 


Fortepian 
krzyżowy dobrej marki, 
dobrze utrzymany, korzy- 
stnie na sprzedaž„Musica“ 
Dworcowa 90. 21483 


Sprzedam 8 
lub zamienię rower męski 


na damski. Wiadomość: 
Metelski, Śniadeckich 20, 
od godz, 3—5. 


(21444 


Sprzedam 
willę murowaną, sześciopo- 
kojową z ogrodem, pięć 
mórg ziemi pod Grudzią- 
dzem, przy stacji kolejowej 
cena 16.009 zi. Oferty dla 
Z. W. Dzien. Bydg. Gru- 
dziądz. 21489 


wez 
roboczy, używany sprze- 
dam. Ul, Grunwaldzka 33. 
11781 


Na sprzedaż 
szafa do bielizny, szafa 
do rzeczy, łóżko i stolik 
nocny. Ul. Gdańska nr. 117 
Kasperek. 11727 


Na sprzedaż 
bufet orzechowy z przy- 
stawką. Pomorska 60, I 
ptr. lewo. (11713 


Powózka 
(polowiec amerykański) 
sprzeda korzystnie Wł. 
Poczekaj nl. Pomorska 38, 

21461 


2 centryfugi 
na obcy rachunek sprzeda 
Wł. Poczekaj, Pomorska 
nr. 38. (21460 


Samochód 
„Ford* limuzyna dobrze 
utrzymany korzystnie na 
sprzedaż. Babia Wieś 4b, 
parter prawo. 


(21449 


Wóz Ę 
z helą 2% zaraz kupię, 
Of. pod „Wóz“ do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
11748 


Motor 
siła 4 konie kupi Wł. Po- 
czekaj, Pomorska 38, tel. 
nr. 65. (21459 


7 POSADY : 
Apteka 
w Bydgoszezy poszukuje za- 
raz dobrze poleconą siłę 
pomocniczą która biegle 
taksuje recepty. Zgł. z po- 
danie wymganej pensji do 
filji Dz. Byd. pod „Apte- 
ka“. (11708 


Służąca 
potrzebna zaraz lub 1. 9. 
do wszelkich prae domo- 
wych na wioskę koło Byd- 
goszczy do rodziny urzęd- 
niczej. Zgłosz. nl. Kordec- 
kiego 23, parter prawo. 

21438 


Krawcowe 
do płaszczy damskich z 
długoletnią praktyką za- 
raz potrzebne. Kościelna 7, 
I ptr. 21467 


Poszukują 
zaraz czeladnika szew- 
skiego na męską pasową 
robotę pierwszej klasy. 
Franciszek  Szyjkowski, 
Tczew, Rynek 19. (21486 


Potrzebna 
służąca do wszystkiego 
Sniadeckich 29, w ogrodzie 
11706 


Panieska 
inteligentna jako elewka 
do naszego przedsiębior- 
stwa potrzebna od 15 b. m. 
Zgłosz. z fo'ogruśją tylko 
piśmiennie do „kMusica* 
ul. Dworcowa 90. (21454 


Poszukużę 
dziewczynę przychodnią 
do dzieci. Zgłosz. Pietru- 
szewski, Bocianowo 28. 

2 1468 


Potrzekne 
krawcowe do sukien dam- 
skich. „Model“, Warmiń- 
skiego 10. (11719 


Kucharkę 


dobrze gotującą oraz lep- 
szą dziewczynę pokojową 


poszuk. natychmiast Zioł- 
kowska, 5w. Trójcy 22a, 
21493 


Siła błurowa 
biegia w polskim i nie- 
mieckim, pisząca biegle 
na maszynie, obeznana z 
książkowością i korespon- 
dencją potrzebna. Zgłosz. 
piśmienne z odpisami świa- 
dectw i podaniem pretensji 
pod „Siła* do biura ogło- 
szeń „IR O“ Hermana Fran- 
kego 3. 21475 


CET SADY » 
Radijo - techni 


specjalista z dobremi świa- 
dectwami obejmie posadę 
w solidnem przedsiębior- 
stwie radjowem. Oferty do 
„Par” Poznań, 27 Grudnia 
nr. 18 pod „58,379“. 


Modniarka 
poszukuje posady zaraz 
lub później. Zgłosz. pod 
„Modniarka* do Gazety 
Sępoleńskiej, Sępólno Po- 
morze. (21380 


Gospodyni 
w starszym wieku zna- 
jąca prowadzenie dobrej 
kuchni, i matynowanie do 
samotnego starszego pana 
albo do hotelu, Of. do 
Dzien. Bydg. pod „S. R. 
100*. 20956 


Panienka 
z lepszej rodziny, z szy- 
ciem poszukuje posady 
w składzie jako pomocnica 
Oferty do filji Dz. Bydg., 
Dworcowa 4 pod Uczciwa‘ 
T 


DZIERŽA 


PETIRI 


Dobry interes. 
Skład kolonjalny w do- 
brem położeniu z towa- 
rem zaraz do objęcia. A- 
dres wsk, Dz. Bydg. (21445 


Zaraz 
de wynajęcia w śródmie- 
ściu przy korzystnych wa- 
runkach ubikacja słoneczna 
na warsztat krawiecki lub 
inny, ubikacja słoneczna 
parterowa, obszerna, na 
warsztat stolarski, ślusarski 
lub inny. Zgłoszenia : Ma- 
gazyn Bławatów, Tadeusz 
Ferber, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 38, naroznik ul. Ciesz- 
kowskiego. tel. 619. (21482 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
i towarem zaraz do od- 
stąpienia. Wiadomość w 


filii Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2, 


11724 


ENTENTY 


zamienię 
mieszkanie 4 pokoj. na 
mniejsze w mieście. Ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„Miasto“. (21455 


Mieszkania 
|-2—3 pokojowe z kuch- 
nią czynszem lub korzyst- 
nie od gospodarza odda 
„Norma” Gdańska 24, 


zamienię 
4 pokojowe mieszkanie w 
centrum miasta na miesz- 
kanie 5-6 pokojowe na ul. 
Dworcowej lub Gdańskiej 
Łaskawe zgłosz. do „Par“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 72 
21503 


Mieszkania 
1—6 pokoi z kuchnią od 
gospodarza lub przystępnie 
odda „Ostoja” Dworcowa 
nr. 59. telelefon 1105 
11706 


Pokćj 
umebl. używaniem kuch- 
ni dla bezdzietnego mał- 
żeństwa lub 2 panien wy- 


Hetmańska 14a, 


najmę. 
11730 


parter lewo.” 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 panów 


do wynajęcia. Sw. Trójcy 
nr. 27, I ptr. (21439 
Pokoju 


umeblowanego lub próż- 

nego poszukuje bezdziet- 

ne małżeństwo z używa- 

niem kuchni. Zgł. do filji 

Dz. Bydg. pod „St G.* 
11720 


Stancja 
pierwszorzędna wolna, 
nadzór, pomoc, fortepjan 
w domu. Switalska, Ciesz- 


kowskiego 4. (1721 
Pekéj 
do wynajecia dla inteli- 


gentnego pana od 15. sier- 
pnia. Marcinkowskiego 10, 
I ptr. prawo.. (11717 


Pokój 
z używaniem kuchni wy- 
najmę. Wiad. Doliński, 
Bydgoszcz, Babiawieś 4a, 
21501 


Pokój 
ładnie umeblowany z uży- 
waniem kuchni oddam15, 8 
lub 1. 9. 28. Siemianowska- 
Plac Piastowski 7 11703 


Pokój 
do wynajęcia. Gdańska 107 
11728 


Pokój 
dla 2 panów lub uczni 
do wynajęcia. Mierzu- 
chowska, Warszawska 5, 
11729 


Pokój 
umebl. wynajmę. 
ska õi, II lewo. 


Gdań- 
11701 


rzuconą na Józefę Ro- 
gowską colam. Kampiń- 
ska. (11723 


Obelge 
rzuconą na M. Słupską 
odwołuje J. Kobus, 

(21487 


Stary pam 
dopomoże pożyczką 300 zł 
osobie sympatycznej, sa- 
motnej, znajdującej się 
w nagłych warunkach. 
Porozumienie osobiste do 
fuji Dz. Bydg. pod „Pilne“. 

21474. 


m 


Unieważniam 
zgubione papiery wojsko- 
we oraz wykaz osobisty, 
Skowroński Czesław, Gru- 
dziądzka 3. 21464 

Skradzioną 
książkę wojskową na na- 
zwisko Franciszek Chech- 


la, Brdyujście unieważ- 

niam. 21463 
Kawaler 

poszukuje osoby, celem 


wspólnego kupna restau- 
racji. Zgł. pod ..Wspólnicz- 
ka“ do Dzien. Bydg. Gru- 
dziądz. 21488 


Samochód 
6 osob. „Limuzyna* Opel 
14X38 w bardzo dobrem 
stanie 8 kompl. koł, nowo- 
czesny na sprzedaż 8000 zł. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Samochód 6. (11699 


Ręczny wózek 
na dwóch kołach, 


Na sprzedaż 

z powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa dwa do: 
my niedawno remonto- 
wane, bez hipoteki z do- 
brze prosporująca oby» 
watelską restauracją, sie- 
dzibą 10 towarzystw, z 
chlewami, obszerną sta. 
nią, zajazdem, kanali- 
zacją, wodociągiem,światł, 
elektr. Na miejscu 8 klas. 
gimnazjum państwowe, 
6 klas. gimnazjum żeń- 
skie. Zgł. Fr. Kydlewicz 

(21388 


£ POLECENIA | 
W calej 
Bydgoszczy i nawet w o- 
kolicy mówią, że obuwia 
u Smolarka najtaniej ku- 
pują. Smolarek, Sw. Trój- 
w 38, II-gi skład przy 
ein. Rynku pod firmą 
21076 


„Postęp*. 


6 fotografii 
pocztówkowych 38zł poleca 
„Wiol*, Sienkiewicza 44. 

11546 


21391 


2 skl hpa kupni 
z 2 sklepami, prz ue 
8 pok. z kach wolne, 
bez długu, cena 32.000 zł, 
wpłaty 20.000, — Pom II 
piętr, z restaurącją, Q0- 
chód roczny około 5000 zł, 
cena 37,000 złotych. — Dom 


Trzemeszno. 
Gospodarstwo 
prywatne 52 mrg w tem 
18 mg. łąki torf. 5 mg. par- 
ku z zarybnionym stawem 
zabud. masywne dom 12 
pokoi pięknie położone 


MERILE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 


k E £ + III piętr. mieszkania po 
dęb. jadalni, sypialni, |nad kanałem i śluzą wraz j4 s id » 

kc 1 „|— pok, dochód rocz- 
pókoi męskich, kuchni |żywym i martwym inwon. | 5y 411.000 zł, cena 105.000 


tarzem do sprzedania w 
całości lub podzielone. 
Wiadomość na miejscu w 
Lisiogonie 8 klm da Byd- 
oszczy 3 klm. do stacji 
awłówak, Adoli Gohle 
właściciel. (21828 


zł, oprócz tego wielki wy- 

bór mniejszycai większych 

domów polecą i przyjmuje 

świeże Małek, Bydgoszcz, 

ul. Dworcowa 2, Tel. 699. 
21367 


Sprzedam 
sypialnię nową oraz stół 
i 4 tapie. krzesła, Qf. pod 
„Zaraz“ do filji Dz. Bydg. 

11558 


oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane olidno” 
go wykonania własnych 
warsztatów na dogodnych 
warunkach polecą Ignacy 
Grajnert, Bydgoszcz, ul. 
Hyo eena Japon 1921. 


Charty 
rasówć młode sprzedam, 
Ul. Król. Jadwigi 16, ptr. 
21801 


Aparaty 
do pospiesznej fotografji 
wyrabia „Wiol“. Byd- 
goszcź, Sienkiewicza 44, 
(11546 


Najlepsza 
okazja gopro zakupu 
używanych mebli w wiel- 
kim wyborze na raty i na 
zamiano. Sypialki 495 zł, 
jadalki 750 zi, pokoje mę- 
skie, bufety, biurka, lu- 


Gospodarstwo 
4 morgowe z masywnemi 
budynkami na sprzedaż, 
Ujejskiego 30. (21354 


mumii: 


Leżanki 
kanapy i materace najta- 
niej i pod gwaranej 
sprzedaje tylko Andrze 
Nowak, ul. Podgórna 28, 
róg Wełniany Rynek. (2848 


Śniadeckich 41, 
Dostawy artykułów pis- 
miennych do biur i szkół, 
Ządać oferty. (21305 


Śniadeckich 41. 
Świece woskowe, krucy- 
fiksy, rózance, ksiązoc i 
do nabozeństwa. _ (21396 


Śniadeckich 41. 
Walizki, laski, laseczki 
dziecięce, buciki, Jampio- 
ny tanio, duzy wybór. 

21397 


iloś8 artykułów piêmi 
ilość artykułów piśmien- i 
nych bardzo tanio oddam. atr; garnitur pluszowy, 


, dywany, toalety do fryże- 
Zgł. Gdańską 750 II ptr. sA rk 
prawo. (11608 rowania, stoliki ozdobne, 


kanapy 75 zł, leżanki 52 
zł, regulatory 28 zł, ku- 
chnie 75, 110 zł, garnitur 
koszykowy 45 23, umy- 
waiki 24 zł, łóżka 18 zł, 
wózek sportowy 15 zł, 
pierzyny 35 zł, szafy do 
lodu 55 zł, krzesło przed 
fortepjan, szaty do wę- 
borków, waga decymalna, 
wózek ręczny, wóz z pły- 
tą, materice skrzyniowe, 
kW do szycia, kön- 
wie do mleka, kosz do po- 
dróży, szaty dó rzeczy, 
szatonierki,  bieliźniarki 
na sprzedaż. Okole, Ja- 
sna ý, tylny dom parter 
lewo, sledom minut od 
dworca: 21478 


Sprzedam 
lub wydzierżawię oborżę 
z wyszynkiam, mieczarnią, 
i piekarnią w powiecie 
toruńskim w dobrem po 
łożeniu. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod litera „W. M“ 
21262 


Świetna egzystencja i 
Zakład fryzjerski damsko- 
męski z sprzedażą kosme- 
tyków, zatrudnisjący 6 lu- 
dzi, w większem mieście 
Pomorza z powodu wy» 
jazdu na sprzedaż, Zgł. 
pod „E. 16% dó Dz. Bydg. 

21234 tą 


Krawcowa 
na: wszelkie prace dam- 
aklo-„specjalność bielizna 
mska na miarę, długo- 
letnia praktyka w płierw= 
szorzędnych zakładach. 
Lipke, ul. Warszawska 3, 
I piętro. 21399 


Raka Z AK 
Smokingowe 
i żakietowe ubranie, oraz 
łaszcze sprzedam tanio. 
Podwale 14, poria prawa 
11705 


Samochód 
doróżkę, sprzedam z kon- 
cesją i zegarem w "i 

oszcży. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 


4|pod „Samochód-doróżka* Samochód 


RRIPIN 11550 Opel 11/; tonowy, mało u- 
.. „Sprzedam mewa f wany na sprzedaż, Kor- 
mój dom masywny, bez Maszynę deckiega 15. 21447 


długu, i 5 mórg Średniej 
ziemi, nadający się na 
każde przedsiębiorstwo, 
położony nad szosą w Łu- 
nawkach, pow. Chełmno, 
Cena podług ugody. Wia- 
domości udzieli M. Mani- 
kowski, mistrz siodlarski, 
Jeżewo, powiat Święcie 
20821 « 


Skład bławałów 
z powodu choroby sprze- 
dam mój od 8 lat dobrze 
prosperujący skład bława- 
tów w powiat. mieście na 
Pomorzu. Do przejęcia to- 
waru i urządzenia potrze- 
ba tylko cztery tysiące zł. 
D. Mowiński, Działdowo. 
5 20990 

POZEDMIEO ZE ZNA PRZE 
2 grunta 
jeden z domem mieszkal- 
nym, drugi z domem fa- 
brycznym w powiatowem 
mieście, położone przy 
głównej ulicy są korzyst- 
nie na sprzedaż. W po- 
wiecie miema polskiej fa- 
bryki powozów, dom fa- 
bryczny nadawałby się na 
taki zakład. Dobry facho- 
wiec miałby pewne powo- 
dzenie. Grunta mogą być 
sprzedane pojedyńczo. Ła* 
gkawe zgłoszenia proszę 
skierować pod „D. G.” do 
Dzien. Bydg. 
) Kamienica 
If-piętrowa, miasto pow, 
Kujaw, narożnik Rynek 
handlowy objekt dochodo- 
wy za 55000 zł sprzedam. 
Zgłosz. pod „7%4* Dzien. 
Bydg. 21158 

Z powodu 
terminowego wyjazdu 
gprzedam natychmias 
bardzo tanio gospodar- 
stwo 25 mórg, budynki 
nowe beż długu, ha do- 
godnych warunkach za- 
płaty. Pośrednicy nie są 
wykluczeni. Wiadomoś 
Chomicka, Paterek poczt. 
Nakło, (21426 


do szycia ko W | m 
stanie sprzeda Stary Ry- 
nek 20, II prawo. 11553 E KUPNA X 
Gospodarstwo 
od 5 do 10 mórg poszu- 
kuje celem kupna z po- 
daniem warunków. Dem- 
biński, Toruń, ul. Kościu- 
szki 70, (21332 


Kamienica 
il-piętrowa, 2 składy, mia- 
sto pow. dochodowa, za 
23. zł sprzedam. Żg?. 
pod „47% Dziennik Bydg. 

21160 


WART. DE 

wile w Bydgoszczy 4-— 

pokoi. Zgłosz. Leon Bar- 

nowski, Kordeckiego 20. 
21432 


Kamienica 
z 6 interesami, pierwszo” 
rzędny punkt, 160.000 zł. 
dochód roczny 19.000 zl 
kamienica z 4 iuteresami 
65.000. dochód 9.600 Ka- 
mieniea z interesem i 2 
morgowym ogrodem owo- 
cowo - warzywnym 85.000 
dochód 4.500, kamienica | 
piętrowa z 2 interesami 
dobry punkt 25.000 dochód 
3000 zł., domek la willa 
6 pokoi i 2 kuchniami z 1 
mrg. ogrodu za 13.500 zł. 
domek o 4 mieszkaniach 
i ofleynka z 2 morgowym 
ogrodem ża 14000 zł i 
wiele innych poleca biuro 
„Pogoń* Dworcowa 80, te- 
lefon 1815. 
aa Yeh 
Sprzedam 

większą ilość wędzonej 
słoniny, boczku i szynek, 
Z. Paszotta, Wąbrzeźno. 
Pomorze. (21424 
Na sprzedaż | 
rolwóz, urządzenie 
wózek dzie- 
Flisacka 

(21168 


Opony 
715x115 kupię używane. 
Gdańska 38, „Studjo”s 

11626 


Popielice 
kupię zaraz używane ma 
reparacje, Gdańska 38 „Stu- 
ajo“ 118 

AP ; j 
maszynę do szycia, haj- 
chętgiej f ozna. Oferty da 
„Ostoj 5 p eks BA 


i Kupię formy y 
na cementowe rury 1 


Ks, Skorupki nr. 25. (2147 


|. „zapisy "ka 
do nowych klas (IV=—VII 
arie ei soda Y i. 
bak: H . 6 oüz, d==4f). 
M SM 


nowy 
kolonialne, 
cigog, gramofon. 
nr. ó 


Syplialka. 
nowa dębowa pierwszo. 
rzędna a lustrem na sprze- 
daź. Cena 800 zł. Nowo- 
dworska 42. 21392 


Gospodarstwa 
126 mórg dobrej ziemi, 8 
konie, 10 bydła, maszyńy 
kompi, cena 42.000, wpłaty 
20.000, młyny,  oberże 
sprzeda Kurnatowski, 
Ogrodowa 2. (21390 


Lekcji 
gry na fortepjanie udzle- 
jam. a jo ja Il -ptr. 

. przyjmuje cią jeszcze 
ad Ubda: 11—12 1 4—5, 

„18640 
Na mandolinie 

udziełam lekcji, wyuczam 
w miesiącu grać. Zgl. od 
15-420, Jaokówskiejy 2 
parter prawy: . 


ar 


A Ty O aea Be a aee ne 


rzeżnicka dobrze znaj 


gió. 


chodnikowe płyty. AC i 


„|do dzieci 


POSADY 
WOLNE 


(21865 
|4—3 brukarzy 


do kładzenia półbrukn na 
szosie Toruń — 


j „p heimta 
mogą się natychm. zgło- 
sie R dazczy koń mistrz 
bruk, Chełmża. 21287 


Poszukuję 
na stałe zaraz dzielńego 
korpuśnika na powózżki. 
Zgłosz. wytwórnia powó+ 
w. Bzalczyński, Ro- 
21263 


Skłepowege 
(ekspedjenta) poszukuje 
Spółdzielnia 15 p. a. p. ul. 
Gdańska 76, poeńda jest 
do objęcia od garaz wzgl. 
od 1. 1X. 28, Wynagrodze- 
nie według umowy. Zgło- 
szęnie się w spółdzielni, 

21275 


Dwóch 
czeladników stolarskich 
na meble fornierowane 
przyjmę zaraz. Zgł, Jan 
Mroczyński, Czersk. Sto 
larnia zżapąędem. motoros 
rowym, „ (31167 


Pomocnik 
handlowy z branży kol. 
potrzebny zaraz. Zgł. pi- 
śmienne oraz odpisy świą+ 
dectw przyjmuj St, Mni- 
chowski, LUataszewo. 

81151 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraa 
Helena Ramlowowa, Key- 
nia. (11560 


Ekspedjentka 


ca 
swój zawód może sią taló 
J. Buchholz, mistrz 
rzeźnieki, Grudziądz, Pań- 
ska 21, telef. 325. 21219 


Pasterzy 
do krów poszukuje Zaraz 
Brunk, Lisiógon p. LO 
chowo Bydgoszes, 31184 


Uczeń 
może się zgłosić z całko- 
witem utrzymaniem. Byd- 
oski Dom Delikategów 
eon Jankowiak, Gdańska 
nr. 22. 31188 


Połrzebna 
zaraz ekspedjentka do me- 
go składu rzeźnickiego z 
kilkuletnią praktyką. Zgł. 
z fotogr. uprasza Ernest 
Drew, mistrz rzeźnicki, 
Puck, tel. 24 (21123 


Pzielną 
Syrer zaraz lub pół- 
niej przyjmę. P. Kroenke 
Dworcowa 1a. 11594 


Marszantkę 
pierwszorzędną samó- 
dzielną przy całkowitem 
utrzymaniu poszukuje 
zaraz lub od 1. 9. b. r 
Zgł. z odpisami świadectw, 


i fotografją oraz żąda- 


niem des Józef Kalwa, 
magażyn mód, Brodniea, 
Rynek 31. 21026 


Fryzjerkę 
bległą ondulatorkę przy 
wolnem utrzymaniu po- 


gs |szukuję zaraz. Zburalski, 


Czersk, Pomorze, Dwor- 
cowa 1. (21383 


Fryzjerskiego 
pomocnika dzielnego w 
swym zawodzie, oraz fryz* 
jerzą de damskiego galo- 
mu poszukuje zaraz dJ: 
Woajtkiewiezowa, Keynia, 

21425 


Starszego 

samodzielnie praenjącego 
ślusarza na budowle, 
Brzyjmą nat chmiast Bra- 
cia Leitreiter, Fabryka 
kas ogniotrwałych, Ino- 
(21400 


Panianka 

inteligentna i 
sumienńa, również do 
pomocy lżejszych prać 
domowych potrzebna od 
13. b. m. Zatorze po- 
między godz. 12—1 w po- 
łudnie, ul. Gdańska 147 
II piętro lewo, (11692 


Ar Formiarzy 
ma metal na stałą pracą 
poszukuje Prodmtetel Byd- 


13 HOSZCZ, tonia 8, (31403 


p AZ TOWARZE WE AO REWA 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku. 


_ Młynarz 
samotny, maszynista, ohe» | 
znany z motorem Deutza 
może się zaraz zgłosić. —- 
Młyn F. Kotowski, Ino- 
8 | wrocław. 


Zdolny 
pomocnik fryzjorski dame 
sko-męski (dzielny ondu: 
lator) potrzebny zaraz, 
Czesław Kulpiński, mistrz 


tryzjerski, Wąbrzeźno (Poe 
orze). 


21408 
Pedróżujący 
dobrze wprowadzony i ð- 
brotny zaraz potrzebny, 
Bernard Klein, Gdańsk: 
Langłuhr, Hochstriess 48. 
21466 


4 czeladników 
stolarskich na praca for- 
nięrowaną poszukuje za- 
raz Fabryka i Magazyn 
Mebli, M, Bałachowski, 
Świecie n./W, 21403 


Bułełowy 
żonaty zaraz potrzebny. 
Kaucja 2000 sł. Ignac 
Kalitowski, Bydgoszcz, ul. 
Art, Grottgera 5, tel. 1953. 
21401 


Poesługzczka 
potrzebna od 14 do 4 go» 
dzin dziennie, Paderew- 
skiego 11, (11688 


Bzieiną 
dziewezynę władającą ję- 
zykiem polskim i nie- 
mieckim, umiejącą go- 
tować, prać i praso- 
wać poszuknja zaraz Ali- 


co Domnick, fabryka me-|f 
ełniany | M2 


bli. Bydgoszcz 


Rynek 7. 21409 


Bziewczyna 
lat t5--18 da prać da- 
mowych zaraz potrzebna, 
Ulica Promenada nr. 389, 
21434 


Szukam 
chlopca od 12—18 lat do 
aszenia bydła. Karol 
chilińg, Gorzyn, poczta 
Nakło, (21443 


Mładsze 
dziewczę do dzieci I po- 
mocy w domu potrzebne 
zaraz. F. Drews, Gdań 
szą 181. 21440 


Dziąwczę 
16—18 lat, fInieligontne, 
czyste, kochające dzieci 
potrzebne zaraz lub od 
48. Zacisze 5, II pir. ig- 
wo, 21441 


Bzięwczyny 
do kuchni potrzebne. Ro- 
stauracja Rios, Długa 58. 
21437 


Poszukuję 
samotnej pani w średnim 
wieku, która by mogła się 
zająe gospodarstwem do 
moewem, zarazem zastąpić 
w interesie,  późmejszy 
ożenek mewykluczony, go- 
tówka 5000-—6000 zi. pozą- 
dana. Zgł. z fotografją da 
filji Dzien. Bydg. Dworco- 
wa 2, pod „K. C. 100% 

11686 


Kucharka 
gospodyni poirzębna do 
majątku bliszo Bydgoszczy. 
Uterty: „Kucharka?  filja 
Dzien. Bydg. 11639 

Chiopak 
de lekkich prac mo- 


że się zgłosió, ul. Błonia 
nr. 14-15, stolarnia. (21450 


de) rodaią i 
z porządnej rodziny silna, 
wiadsjącą obama jan 
mi poszukuje Wetz- 
ker, skład kwiatów, Diu- 
ga 41. (21468 


Krawców 
na warsztat poszukuje P. 
Dorsz, Swiętojańska 19. 
11709 
Uczennica 
lat 18 poszukuje posady 
w składzie jakiejkolwiek 
branży. Oferty pod „100” 
do filji Dz. Bydg. _ (11710 


Kraewcowe 
de szycia płaszczy i su- 
kień damskich 1 pomoc- 
nik krawiecki, zgłoszą sią 
Stary Rynek nr. 27, front 
II ptr, A. Owi 2145 


Maszynista 

s długoletnią praktyk 
obeznany z wszystkiem 
maszynami parowemi es- 
glarskiemi remontem, po- 
szukuje posady zaraz lub 
óżniej. Maglbym przy- 
ąć posadę ao ceglarz 
inascynista. Zgłoszenia do 
Dz, B. pod „Maszynista, 
ý $ 31802 


młoda, pochodzącą z inte: 
ligentnej rodziny, umiejąca 
smacznie gotować, posząu- 


pana, tylko na wyjazd. Of, 
pod „Chlubne świadectwa” 


"| OŁ. do filji Dz. Bydg. pod 
“n l 7 (01448 


11688 
x EC heszxama » 


-į wego od gospodarza w 


„|500 zł, 600 zł, mięszkanie 


Gospodyni 
umebl, dla solidnego pana 
frontowy, z osobnam wej- 
kuje posady do samotnego |nr. 6, lewo, zaraz do wy- 
najęcia, 11691 
Dwor. | Pokój | 

11698 | umeblow, z osobnem wej- 
ściom zaraz dla pang po- 


do filji Dzien. Bydg. 
cowa 2. 


- Panienka i 
„|szukiwany. Zgłoszenia do 
ku parady da ułetu (fili Ds. Bydg. Dworco- 


lub innego przedsiębior: 
stwa, najchętniej w Byd- 
szczy, (jestem biegła), 
Swiądectwa dobre. ZĘ 
pod sL. 774 do Dz. Bydg. 
21446 

/ Uczeń 
młynarski który pracował 
długi czas w młynach pra- 
gnie wsłąpić jako uczeń. 
Adres wskaże filją Dzien. 
Bydg. Dworcowa.2. 11697 


"poszukuję 
portjerstwa w Bydgoszczy. 


wa 2 pod „Niekrępujący* 
Poć V 7 ep 


2 pokoje | 
nmebl. Ž balkonem, ku- 
chnią i używaniem lazioen- 
ki w wili na Bielawkach, 
"|ulica Litewska nr. «, 
od 1. 9. do wynajęcia. 

11687 


Pokój 
dobrze umebl. z osobnem 
wejściem od 15. 8. do wy- 
swoją także dla małżeń- 
stwa. Dr. Em. Warmift- 
skiego 3, Draeger. 21456 


podł b: k: panaia; 
3 osobnem wejściem, po- 
599 zł +; = 
kaucji stawi bezdzietne szukujo inteligentny san 


wałer od 1 IX. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Peto“. 11602 


małżeństwo w zamian za 
otrzymanie posady stró- 
ża lub portjerstwą z mið- 

szkaniem. Wiadomość w Duży 
(21859 | umebl. lub próżny pokój 
w, z osobnem węejśolem dla 
krawcowej do wynajęcia. 
Zgł, do Dziennika yag 
(21291 


Dzierżawa pod „Duży“. 
60 mórz z pałnemi žni- 
wami z powodu wyjazdu 


E PARSE AA cp) 
7.5000 zł. Biuro Pogoń, ( RÓŻNE 3 


Dworcowa 80, (11527 | BA 
i v Bezinteresownia 
Czytelnikom 
„Dziennika Bydgoskiago”* 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz darmo broszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności przeznaczenia 
Poznasz kim jesteś, kim 
byó możesz.  Adrosnj: 
Warszawa,redakcja, „Wie- 


Bo wynajecia 
w Jabłonowie ubikacje na- 
dające stę na każdy war- 
sztat lub małą fabryczkę, 
Zgłosz. Przeorski, Jabło- 
nowo, telef. 10. 21150 


Poszukuje 
piekarni wraz z domem, 
moża być w mniejszem M, Í 
miasteczku od 20 do 25.000, | dza Tajemna”. Śkrzynsa 
Jan Kwiatkowski,Ohełmno | pocztowa 571. Załączyć 
ul. Dworcowa 43. (11588 | niniejsze ogłoszenie, zna- 

czek pocztowy na prze- 
Skład 


syłkę (10876 
z mieszkaniem  natych- | 777777777 wn 
miast do wynajecia i| Erłewos=ftforskie 
domki w różnych egnach 


Kack Mały © pensjonat 
Szubińska 19. Esmund. |„Bałtyk" nad samem. mo~ 


21410 rzem. Doskonała, kuchnia 
i 8 kilometry od Zoppot’ 
Poszukują tyleż do Gdyni. 2051 


zaraz na zakład przemy- 
słowy ubikacji na warsz- 
tat około 200— 300 [] mtr. 
Zgłosz, Leon Sarnowski, 
Kordeckiego 20. 21431 


Wysoką nagrodą 
dam temu, kto mi dopomożo 
do odnalezienia skradzione- 
go roweru marki Stangen- 
berg gr. 151075, karta nr. 


Poszukują 8840, i | są przed 
dzierżawy od ezterech do | kupnem. , Koterski, 
ośmiu mórg dobrej ziemi, | Os:elsko, (11557 


blisko miasta lub w więk- 
szej wiosrs kościelnej tylko 
nie zadaleko, Czarze p. 
chełmiński, L. Andrzejewski 


Hiniejszem 
uniewaźniam skradzione 
papiery wojskowe na naz- 
wisko Franciszek Wasie- 
lewski, Brdyujście, %40- 
wicka 10, miasto Bydg. 

21839 


Unlewv iniam 
weksal] wystawiony przez 
małżonków Marjanną i To- 
masząa Zarembów z Obryst- 
kowa, powiat Świecie na 
500 zł MANIOWY, 1-g0 
maja 1928, płatny 1. listo- 
FA 19238, ryrowany przez 

ojeciecha Kulika, ponie- 

waż został mi skradziony. 

Piotr Kubacki, Bytonia, 

poczta Zblewo (Pomorze). 
21261 


3 pokeji 
z komf. na miejscu, od- 
stąpią za skład z 3 pok, 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„134%. (21185 


Poszuku e 
mieszkania 2-3-4 pokoja- 


śródmieściu. Wiadomość 
H. Ryszewski, telofon 826 
Warunki od umowy, 21818 


Mieszkania 
1 pokojowe z kuchnią 


onene 
Zagubione 
wykazy osobiste na na. 
ywisko Aleksander i Ro- 
bert Schmidthaber unie- 
ważniam. 14690 


2 pokojowe z kuchnią 
800, 1000 zł, mieszkanie 
3 pokojowe z kuchnią 
1.600 wskaże „Norma“ 
Gdańska 24. (21398 


Zgubieno pierżcionek 
pamiątkowy z topasem Ra 
Gdańskiej dnia 11 sięrpnia. 
Uczciwy znalazea zechce 
zwróció za wynagrodze» 
niem. Chylmańska, Gdań- 
gką 65, (31436 


Poszukuję 
zaraz 4—6 pokojowego 
mieszkania wśródmieściu 
wprost 0d gospodarza, 
płacę całoroczny czynsz 
z góry, reszta podług ur 
gody. Zgłosz. Leon Šar- 


nówski, Kordeckiego 20. 
21439 


MATRYMONIALNE % 
Pan 

niezależny, inteligentny, 
wiek średni, miły sympa- 
tyezny, pragnie poznać pa- 
nią miłą, niezależną, do 
lət 40, tylko w celu towa- 
rzystwa. Zgł. pod „Towa- 


POKOJE 
dłebiowany 
pokój dla panów do wy- 
najęcia. Wilczak Nakiel- 


ska 8 I p. prawo, koło 4 a 100e , i 
śluzy. * 21278 beż ô” do filji Rasa 


Banna 
krawcowa la£ 84, religijna, 
GR 3 tysiące zł, coś- 
olwiek wyprawy porr- 
kuje męża na stano. >. 
wdowiec ` niewykluc: » 


Bardzo 
sżromna, spokojna i solid- 
na panienka szuka najpóź- 
niej od 13 bm. pokoju sym- 
patyczew umeblowanego. 
Oferty z podaniem ceny 


pod „G. 100“ do adm. Dz | Oferty pod „t02“ do at 
Bydg. 21856] Bydg i SAW 


ściem, na Il p. Sniadeckich 


. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 14 sierpnia 1928 roku. 


Nr. 186. 


Konkurs. 


_ Magistrat miasta pow. Wągrowiec rozpisuje |3 
_" niniejszem konkurs na stanowisko 


kierownika elektrowni miejskiej 


Kandydaci sumienni i energiczni, posiadający wszech- 
stronną i gruntowną znajomość spraw, wchodzących 
w zakres tego stanowiska, a w szczególności dokładnie 
obeznani z silnikami syst, „Diesla“, z akumulatorami, 
instalacją przewodu i z pracami administracyjnemi 
mogą składać swe oferty z dołączeniem życiorysu i od- 

_ pisu świadectw do 25. bm. 

Uposażenie według umowy przy wolnem mieszkaniu, 
opale i świetle. 

Wągrowiec, dnia 6 sierpnia 1928 r. 


Magistrat. 
(—) Kuchczyński. 


4 
J 


(21286 


Dnia 17 sierpnia r. b. na sali 
w Nakle o godzinie 10.30 odbędzie się 


Iuan Walne Toromani 


- Stowarzyszenia Plantatorów Baraków (okr. przy tutrowni Nakło, 


Porządek obrad: 
1. Sprawozdanie Zarządu 
2. Zajęcie stanowiska na zebraniu akcjonarjuszy cu- 


krowni Nakło w myśl porządku obrad na temże 
zebraniu 


3. Wybór Zarządu 
4. Wnioski 
5. Zamknięcie 
na które jaknajuprzejmiej W. P. zapraszam. 


(O) lerzy Dzwonkowski 
Prezes. 


Strzelnicy 


SKA 6 SE W OE ia KRTANI 


akenei 


dr aa oz EE E kt 


21405) 


UUZZANDNUTOWBDESOSZZECZNZAZWSSZAAWNK e 
i rzecznik patentowy |i 
F. Winnicki, inż. dypl. | 
wzory, znaki towarowe ÍM 
w Polsce i zagranicą. 


Bytlgoszzz, Konarskiego 2. 5 


pow 


ca. 2.000 m3 loko wagon bocznica przy stacji KAŁUGA 
do natychmiastowej dostawy poleca 


Zwirownia i Eksploatacja Kamieni 


Tow. z ogr. por. 
Rowemiasio m. Drwęcą. 


(21378 | l 


Oferty do Dziennika Bydgosk. pod „100“. 


cuai 


4 domy mieszkalne, stodoła i chlewy, obszerna remiza, 

wszystko w dobrym stanie, do tego 4 morgi ziemi | Eg 
i ogród warzywny — dla pp. handlarzy dobra |5] 
okazja — sprzedam natychmiast. (21423 į 4 


J. Lange, Miłosiaw powiat Września. 


anaa w ZOT 


A 


Starsza ksiażkewa 


bilansistka, z dłuższą praktyką biurową, z zna- 
jomością języka niemieckiego, potrzebna ed 
15. b. m. Zgłoszenia tylko piśmienne skiero- 
wać do firmy: 


Eś. $. AUTO 
wł. K. Śmigielski (21362 
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 19. 


paz 
PEC Ri Ri 


dów, DET 


Poszukuję od 15. VIH. lub 1. IX. 28 r. 
p 


a ekspedjeniów 
do koniekcji i bławatów. Młodsze, przystojne i wy- 
mowne siły, obeznane w ekspedycji każdej klienteli, 
zechcą się zgłosić z podaniem wysokości pensji i do- j% 
łączyć odpisy świadectw z fotografją. (21428 |, 


Dom Towarowy Franciszek Wędlikowski || 


Kościerzyna (Pomorze). 


kge 


iittaligra(Ki) - hilansisie 


z znajomością języka polskiego i niemieckiego, poszu- 4 
kuje się zaraz. Zgłoszenia z odpisami świadectw ji 
i podaniem miesięcznej pensji przy wolnem utrzyma- i 
niu pod „A. B.” do Dziennika Bydgoskiego. (21427 $ 


1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209% 


zdró ży 


Dr. MEYER 


radca zdrowia 11734 


F 


SOES 


Górnoślązacy nad Oceanem! 


Dnia 15-go sierpnia br. obchodzimy 2-gą rocz- 
nicę otwarcia nowego 
Magazynu Mebii Górnoślązaków 
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 56 


obek ul. Gdańskiej — tel. 1025. 
Z tego powodu urządza się przez 4 dni 


wielką sprzedaż reklamową 


w 4 serjach, jak następuje: 
I 


Sypialka jasna na dąb malow.. . . 300 zł. 
Sypialka dębowa bez szaty i krzeseł 225 zł. 
2 łóżka fason angielski, z materacami 150 zł. 
Kanapa i fotele mahoniowe . . . 125 zł. 
Stół klub., 4 krzesła pokryte skórą 100 zł. 
Szała biała 3 częśc., z lustrem. . . 
Kredens westfalski jasny . . . . 
Kuchnia biała z dużym bufetem. . 
Il. 
Sypialka biała z lustrem szlif . 
Sypiałka mahon. kompletna . 
Sypialka na dąb mal., duża szafa . 
Męski pokój dęb., modny . . . 


gJadalka dębowa czarna. . . 

Kanapa do spania pluszowa . 
ur 

Męski pokój dęb. luksusowy . . 1550 zł. 

Jadalka deb. eleg., 6 krzeseł. . . 1200 zł. 

Sypialka biała stylowa, pozłacana . 800 zł. 
tv. 


. 600 


Meble antyczne z czasów rycerskich 
dJadalka stary barok, 10 foteli . . 2000 zł. 


Kredens luksusowy f-my Hege . 650 zł. 
Szafa de rozb., gdański barok 450 zł. 
Bibljoteka do książek, mahoniowa . 229 zt. 
Sekretarka drzewo czeczotowe . . 850 zł. 


Kredens dęb., mahoń fornier. . . 325 zł. 
Biurko dęb., fotel kryty skórą . 325 zł. 
i wiele innych ładnych rzeczy. 4 maszyny do 
szycia damskie Singera, nowocz. syst. 155, 
165, 275 zł. kabinetka 400 zł. i co więcej, 
dogodne warunki i zamiana mebli z długoletnią 
gwarancją. Dostawa i opakow. fachowe na każde 
miejsce. Otwarte 9—1 i 3—6. R. Janoszke. 


PA uie A eie oa 


Wycieczki turystyczne po Baltyku 
na 6.5. „Gdynia (kapit. Ryncki) 
do banji, Szwecji i Norwegji. 

Najbliższe wycieczki: 
do Góteborga i Osie od 11—21 sierpnia 
(prawie wszystkie miejsca wysprzeden 3). 
do Rönne i Kopenhagi od 23—29 sierpnia 

Cena miejsca wraz z wyżywieniem od 288 zł. 

Do Visby i Stockholmu od 30 sierpnia do 

5 września (cena miejsca wraz zwyżyw.od 308 zł 
(prawie wszystkie miejsca zajęte). 

Do Helsingór i Kopenhagi od 6—12 wrze- 

śnia (cena miejsca wrazz wyżywieniem od 295 zł). 

Paszporty zagraniczne nie wymagane. 


orz MMASZYNISŁKA 


(tylko mająca kilka lat praktyki w biurze adwokackim) 
zostaną przyjęci do biura adwokatów Michnika 
i Blocha w Bydgoszczy, ui. Mostowa 9. 


(21448 


który równocześnie sam może przykra- 
wać, potrzebny zaraz. 


BYDGOSKIDOM TOWAROWY 


Gdańska róg Dworcowej. 


(21422 H 


s 
A 
Że, 
F 
o 
Ta 
5% 
peA 
Š] 
Ech 


Ej | ska 8, 


yw kreta awa 


Ę teligentne 
B | bardzo miłe z odpowiednim 
j| majątkiem zechcą się zgło- 


Wróciłem 
Dr. ienkowski 


TAPETY 


POMORSKA 8. (17250 


i | Posiadamy większą ilość 


I tegły I drenów 


na sprzedaż. 21003 


Zarząd Bóbr 
©stremecko, 


Kupią 
mało używany (21490 


samochód CIĘŻATOWY 
pojemości 1—2 ton. 
uprasza się złożyć do 
„Par” 
Toruń, Szeroka 46 
pod „4118“, 


Maszyny 


Oi. 


H | do cegły, dachówek I farby, 


wtem 500 płyt do wyrobu 


í | dachówek sprzedam. (21407 


B. Ziółkowski 


6 | świecie n/W., Miasztoa 7 i 8. 
53 21433 


Grabiarki 
kultywatery 
pługi 
kartoflarki 
poleca (11700 


J. E. Szemle 


| | Korenowo 


skład żelaza. 


Mieszkanie 
w śródmieściu wys. part. 
4 pokoje wielka weranda 
etc. przy parku oddam 
spokojnemu poważnemu 
lokatorowi z Poznańskie- 
go lub Pomorza.  Zgło- 
szenia pod „K. 2% do Dz 
filja Dworcowa 2. (11516 


tenotypisike 


5 piszącą biegle na maszy- 


nie z praktyką biurową 


jj | poszukuje budowniczy 


A. Jaworski 
Bydgoszcz (21373 
Promenada nr, 8. 


A z dobrej rodziny poszu- 
ii kuje zaraz Roman Le- 


wandowski, ul. Gdań- 
21228 


Teke 


z zawartością zostawioną 
dnia 12 bm. o godz. 4,30 
popoł. przed domem ulica 
Gdańska 22 uprasza się 
oddać za wysokiem wyna- 
grodzeniem. Również pro- 
szę osoby, któreby mogły 
wskazać znalazcę o łask. 
uwiadomienie mnie. 


Leon Jankowiak 
Gdańska 22. 21469 


urzędnik państw. pomo- 
rzanin, w Średnim wieku, 
H | posiadający własny dom, 
| | z powodu braku znajomości 
d|szuka panuy lub wdowy 
|w wieku 25—36. Panie in- 


gospodarne i 


sić do „Par“ Toruń, Szero- 
ka 46, pod „4116“ 21491 


og ód „Resursy Kupieckiej* 


Jagiellońska 25 Telefon nr. 1916 


Codziennie 


występy pierwszorzędnych artystów. 


Dnia 14 b. m. 


Benefis duetu pp. Janószków! 


Początek programu punktualnio o godzinie 8.30, 
W razie niepogody na gali. (21479 


Dzielny, energiczny 


w wieku 30—36 lat, dobry organizator, biegły w kalku- 
lacji, władający językiem polskim i niemieckim, po~ 
szukiwanmy od 1 października 1928 r. przez średnią 
fabrykę maszyn roln. w większem mieście po- 


wiatowem. Oferty z życiorysem, wymaganą pensją 
oraz odpisami świadectw pod „Werkmistrz' do eksped. 
Dziepnika Bydgoskiego. (21495 


Biegły i zaufania godny 


kantorzysta (stka) 


z dobrą praktyką kupiecką i znajomością języków 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, poszu= 
kiwany od 1 września 1928 r. Oferty z życiorysem, 
wymaganą pensją oraz odpisami Świadectw skierować 
do firmy: H. Radtke, fabryka maszyn, Inowrocław, 
ul. Staro-Poznańska 72. (21496 


Biegły i dzielny Wojdder 


na prowizję poszukiwany. Oferty w języku nie- 
mieckim skierować do fabryki maszyn H. Radtke, 
Inowrocław, ul. Staro-Poznańska 72. (21497 


OGLOSZENIA DROBNE 
R 


K SPRZEDAŻE ) 


Okazja! 
Skład próżny, urządzenie 
kolonjalne, czynsz roczny 
3.000 zł. Kolonjalka za- 
prowadzona w centrum, 
mieszkanie, urządzenie, 
stajnia 6.000 zł., skład 
fryzjerski ul. Gdańska, 
urządzenie, mieszkanie itp. 
8.000 zł oraz wiele innych 
poleca „Pośrednictwo“, 
Hetmańska 25. (11716 


Dziewczyna 
do kuchni potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Restauracja Za- 
głoba, Gdańska 165. (2481 


Bufetowa 
z 1.000 zł kaucji potrzebną 
zaraz, Oferty pod _,J. K. 
1“ do Dzien. Bydg. (21488 


Służąca 
potrzebna do wszystkiego 
z cokolwiek gotowaniem, 
od 15 b. m. Zgł. Dwor- 
cowa 3ia II ptr. prawo. 

11725 


Sprzedam dom 


piętrowy, ogród za 18.000 Poszukujemy 


od 15 b. m. kilku inteli- 


gotówką. Adres wskaże sentnych, w 
le ymownychpa- 
Dz. Bydg. (21465 | hów, katolików, na stano- 
Gdynia wisko zastępców poważnej 


Ski. Akce. Znajomość fa- 
chowa nie wymagana, by- 
łym przedstawicielom za- 
pawniamy po przekonaniu 
się o ich zdolnościach, 
kierownicze stanowiska, 


okazja, plac 500 m? obok 
nowobudującej się elek- 
trowni przy samej szosie 
za cenę 8500 zł natych- 
miast na sprzedaż. Oferty 
pod „F. G. 38“ do Dzien 
Bydg. (21453 


Maszyna 
damska do szycia, staro- 
modna tanio na sprzedaż. 
Nowodworska 33, I. ptr. 


się VI. klasie pragmatyki 
urzędniczej. Praca wzoro- 
wana na systemie amery- 
kańskim. Zgł. przyjmuje 
w poniedziałek i wtorek 


od 10—12 i 3—6 szef 
205 organizacji. L. Sauer, 


do pisania Adler Nr. 7, 
jak nowa Korzystnie nk 
sprzedaż. Wiadomość IRO, 
Biuro Ogłoszeń, Hermana 
Frankego 3. 21476 


Czysta 
i dzielna praczka może 
się zaraz zgłosić. Pomór- 
ską 60, I ptr. lewo. (11712 


Szofer - mechanik 


Krowę i 
; z dłuższą praktyką zaraz 
ró: wl ki ABE. a A W. Fichtner, 
I : Fredry 7. (11726 
Młodszy 
< Posacv NĄ czeladnik krawiecki po- 
. trzebny. Wileńska 7, par- 
Stolarz ter prawo. dira 
obeznany z wszelkiemi no- 
woczesnem i maszynami Pomocnik 


stolarskiemi potrzebny. Ja- 
giellońska Il. Matz. (Il702 


chłopaków 
poszukuj ka lekkiej pracy 
Janczewski, Chołoniew- 
skiego 52. (21500 


fryzjerski potrzebny za- 
raz. Gdańska 114. (11704 


Dzielnego 
ucznia kupieckiego do 
mego składu kolonjalne- 
go i restauracji poszuku- 
ję. St. Malczewski, Nakło 
n/N. ul. Dabrowskiego, 

11733 


Karmelkarz 
obciągaczki i pakierki mo- 
gą się zaraz zgłosić. Wanda, 
Fabryka Czekolady, Długa 
nr. 66. 21478 


Siużąca 
która umie gotować i prać 
lub przychodnia z dobre- 
mi świadectwami może 
się zgłosić zaraz, Mrozowa 
Sw. Trójcy 5. 21452 


Pószukuje 
stolarza. Stolarnia, ulica 
Poznańska 20. (21502 


"ATA ZA O O OOOO 
Cena ogłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 388 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim 


w konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniezne 25 %/, dopłaty. — Ogłoszenia skom r t 
waż. dia umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


p 


een Przy powtórzeniu ogłoszeĥħ udziela się rabatu 


ikowane oraz z zastrzezeniem miejsca 0/20 "/, drożej 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 


których pobory równają' 


s 


